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f LU TY H Zwycięstwo intryg gdańskich.
Niesłychanie stronnicze orzeczenie Komisarza Ligi Narodów.
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Wobec bezprawnej
decyzji.

Kraków, 6 lutego, 
(wś.) Oaegdajsza decyzja wysokiego komisarza 

' l ig i  Narodów Mae Donełla w sprawie pooz-ty pol- 
I skie^omnacza wprowadzenie ' sprawy gdańskiej 
I w  nową niepomiernie zaognioną fazę.

Przedewszytslikiem o samej decyzji, jej stronie 
merytorycznej i formalnej. Merytorycznie decyzja 
to niesłychana: niezgodność jej z Traktatem Wer
salskim, z konwencją paryską, i konwencją war
szawską jest wprost uderzająca.. Traktat Wersal
ski i późniejsze konwencje mówią o prawie Polski 
urządzenia w porcie gdańskim służby pocztowej, 
telegraficznej i telefonicznej, z czego jasno wyni
ka, że poczto polska w Gdańsku ma służyć do 
komunikacji Polski z portem gdańskim i tego o- 
ostatniego z zagranicą; wbrew temu orzeczenie wy
sokiego komisarza przewiduje, że poczta polska 
ma służyć wyłączanie dia korespondencji urzędów 

| polskich ^  Gdańsku. Urągowisko! Gdzież tu wol
ny dostęp Ikjiski do morzu przez port gdański?

Wysoki komisarz orzeka dalej, że Polska ma 
mieć jeden urząd pocztowy! Dlaczego? Ozy i  logi
ka i zdrowy sens nie wskazuje, że ilość urzędów 

! pocztowych może być zależna tylko od wzgflędów 
technicznych. Kierując się sw^oją osobistą logiką 
Wysoki komisarz wyda może niedługo decyzję, że 
na dworcu kolejowym w  Gdańsku (kolej jak wia
domo jest pod zarządem polskim) bilety mogą być 
Sprzedawane w dwóch okienkach, a broń Boże
W trzech lub więcej. Ta sama niedorzeczność co ■
W ograniczeniu Kraby urzędów pocztowych do jed 
hego, przebija także z postanowienia o skrzynkach 
pocztow ych  i listonoszach. Stoję się jasnem, że 
tecyzja wysokiego komisarza ma na celu ograni
czenie praw polskich w  Gdańsku i poprostu wy
rugowanie nas w zakresie, w którym Traktat Wer 
Salski i późniejsze konwencje w sposób -niedwu
znaczny warują Polsce dość szerokie prawo.

Go do sprawy formalnej, to podstawy tej decy
la się na poprzednie orzeczenie wysokiego borni- 
*ara Ligi Narodów, wydając orzeczenie, powołu- 
i* aię na poprzednie orzocezuie wysokiego komi- 
' t o  s r, 1923. Jabto? Wiec jeśli komiaw* Lkrl

Gdańsk. 4 lutego. (PAT). Wysoki komisarz Li
gi Narodów w Gdańsku wydal dziś decyzję w spra 
wie poczty orzekającą, że poczta polska w Gdań
sku, przeznaczona jost wyłącznie dla koresponden
cji urzędów polskich w Gdańsku i NIEMA PRAW A  
UTRZYM YW AĆ URZĘDÓW POCZTOWYCH PO
ZA CENTRALNYM NA  PLACU HEVELJUSZA.

Decyzja powyższa nie ma żadnej siły wykonaw
czej. Polska składa rekuns do Ligi Narodów, któ
ra podejmie ostateczną decyzję.

Gdańsk. Wydana dziś przez wysokiego komisa
rza decyzja w sprawie poczty polskiej brzmi:

SŁUŻBA POGZTOWA, TELEFONICZNA I TE
LEGRAFICZNA, DO KTÓREJ RZĄD POLSKI 
MA PRAWO, OZNACZA JEDEN (!) URZĄD W  
PORCIE GDAŃSKIM. URZĘDEM TYM JEST 
TEN, KTÓRY JEST PRZEZNACZONY POL
SKIEJ ADMINISTRACJI POCZTOWEJ NA PLA 
CU HEVELJU&ZA. Komunikacie i połączenia te 
z wolnego miasta i z powrotem muszą iść z bu
dynku wspomnianego pod Et. a) do miasta, albo 
miejsca wybranego na terytorjum Polski i żadne 
PRZESYŁKI POCZTOWE, TELEGRAFICZNE I 
TELEFONICZNE NIE MOGĄ BYĆ NA TEJ DRO 
DZE OTRZYM YW ANE LUB W YD AW ANE  Z W Y  
JĄTKIEM BUDYNKU WSPOMNIANEGO POD
a);

c) UŻYW ANIE SKRZYNEK POCZTOWYCH  
POZA GRANICAMI BUDYNKÓW, ALBO BU
DYNKU WSPOMNIANEGO POD a) SŁUŻBY, 
zbierania i wydawania przez listonoszy w jakiej
kolwiek części terytorjum miasta jest niedopusz
czalne i sprzeciwia się decyzji z 25 marca 1922 r.;

d) urząd wspomniany pod a) jest przeznaczony 

do tego, ażeby umożliwił Polsce urzędowanie le
galne na terytorium Gdańska i ażeby wysyłał prze 
syłki bezpośrednio do Polski, albo zagranicę z u- 
rzędu pocztowego, a nie z żadnego innego miejsca, 
a także aby zajmował się przesyłkami, idącemi

tranzytem z Polski i przez port gdański, do kra
jów zamorskich i odwrotnie, ex parag. 1 i 2 umo
wy z 19 kwietnia 1922 r., dotyczący urzędu roz- 

| dziefezego i umowa z 29 sierpnia 1924 r., doty- 
j cząca urzędu rozdzielczego dla przesyłek zamor

skich pozostają niezmienione przez dzisiejszą de
cyzję.

Warszawa. 4 lutego. (PAT). Dowiadujemy się, 
że po tym niesłychanie krzywdzącym i tak niezrę
cznym w swoich motywach orzeczeniu p. Mac Do- 
neUa, Komisarz generalny RzeczypospoEtej Pol
skiej w Gdańsku, Strassfourger, udaje się w piątek 
do Warszawy dla porozumienia się z rządem pol
skim.

■Gdańsk. 4 lutego. (PAT). W  związku z wyda
nym dziś orzeczeniem wysokiego komisarza Ligi 
Narodów w sprawie poczty polskiej w Gdańsku, 
biuro prasowe senatu ogłasza następujący komu
nikat: Rząd polski otworzył służbę pocztową pol
ską w Gdańsku z pominięciem drogi arbitrażowej 
w kwestjach spornych, przeto rząd wolnego mia
sta Gdańska celem przywrócenia status quo jesz- 
szcze przed wdrożeniem postępowania arbitrażo
wego prosił o spowodowanie natychmiastowego 
usunięcia skrzynek pocztowych, Hstonoszów i in
nych ewentualnie skrzynek pocztowych, utworzo
nych poza budynkiem na placu Hevełjusza. W  spra 
wie powyższej wniosek wolnego miasta Gdańska 
jest w toku w Lidze Narodów.

GDzieńaikii warszawskie występują bardzo ostro 
przeciwko nowej decyzji Mac Domneffiła. „Gazeto 
Poranna14 stwierdza, że decyzja to idzie po linjl 
żywiołów meraieckich pragnących rewanżu. „Ru- 
rjer Poranny44 pisze, że skandale gdańskie rozwi
jają się z niebywałym cynizmem, oraz, że mamy do 
czynienia z człowiekiem, który powoduje się 
wszystkiem. iunem, a nie prawnikiem, który bez
stronnie bada sprawę i wydaje swój sąd.

NAWOZY SZTUCZNE
sole potasowe, kainit, superfosfat mineralny siarczan amonowy

na drnipterminowp gsredpt
dostarcza hurtowo

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S.A.
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Narodów wyda orzeczenie niezgodne z Trakta
tem Wersalskim i jako takie bezprawne, to pó
źniej może się powołać na to orzeczenie? Otóż 
stwierdzić należy, że orzeczenia wysokich komi
sarzy w Gdańsku są rozstrzygnięciami w kire- 
stjach spornych w danym konkretnym wypadku: 
nie mogą więc stanowić nowego źródła gra/wnego,

którem są Tylko Traktat Wersalski i rozwijające 
go konwencje paryska, i warszawska. Inne, sta
nowisko jest nonsensem prawnym.

Jeśli tak slabem, jak to wykazałLśmy jest sta
nowisko prawne wysokiego komisarza Mac Donel- 
ła w sprawie pócwty polskiej —* to tom niemniej 
decyzja jego jest bardzo niebezpieczna. Świadczy
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ona bowiem wyraźnie, że potężne siły, działające 
w-kierunku wyrugowania nais z  Gdańska i oddale- 
uia od Bałtyku, działają z  dotychczasową siłą.

'Mamy poważne wąrtpfliłwości, czy  rząd. nasz tźo 
spostrzega- i czy podejmuje działania, któreby do
rastały do w ysokości celu, jakiem  dla Polsk i jest 
sprawa Gdańska jako najistotniejsza część pro- 
blemru dostępu Polsk i do morza. Zaznaczyć mu
simy, że społeczeństwo ciągtle odnosi wrażenie, że 
w sprawię Gdańska ciągle są nasze stery rządowe 
zaskakiwane, ciągle twarda rzeczyw istość uderza 
w  nie w  chwili, k iedy teg,o zupełnie nie oczekiw a
ły. I teraz czy  rząd w iedział, jaką będzie decy- , 

z  ja  Mac Ponella? Gzy przew idział co na ten w y

padek? Gzy .raczej dopiero będzie radzić, podo
bnie jak  to było w poprzednich wypadikach zao
gnienia sprawy gdańskiej, dopiero gdy komisarz 
jeneralny Strassburger przyjed-zie do W arszaw y?

Rzeczyw istość dostarcza nam aż nadto dow o
dów, że właśnie na punkcie Gdańska Polska bę
dzie zdawała swój egzamin mocarstwowy, a tym 
czasem właśnie w tym względzie działalność rzą
du nie przejawia saę w postaci ciągłego, konse
kwentnego i celowego wysiłku?

C zy to nie tragiczne?

Ze skandalu... nauka.
(Na, mairjgihtósue sjkutóletnfe. z repeńtuaWu tealtfitu Słowak-

kfiego „Ammy".
Faiklt wstrzymania- .przez knafkowsiką oeimziurę wy

stawienia w teatnze Słowackiego „Airujny“ jest bo- 
łdsag plewiszy w historji teatrów polśkJiich od 1918 x. 
jSmoitno i bolesne to że właśnie cenzura poMca rzatrzy 
emaila szJtulkę w polskim teatirze, a jesizoze boleśniejsze, 
że publiczność polaka musiała jednomyślnie .poprzeć... 
eenizora.

Gd dłuższego czasu na łamach ,/jfc>ńca Kraik.*{ z  ca
łą życzliwością i głęboką równocześnie troską, wyty
kaliśmy kierownictwu teatru SOOwaidkiCgo, że oddiztoe- 
iła się coraz większą przepaścią od tutejszego spóbe- 
wzeństwa polskiego, że. gmachu, który był -pnłem roz
rodczym wiiedkiej siatuM scenicznej polslknej zaczynia
ją się dziać rzeczy osobliwe giłefbóko niepokojące, a 
dla polskiej publiczności bolesne. Z prawdziwym ża
lem patrzyliśmy na olbrzymią ilość wolnych miejsc 
w teatrze* o tak wielkiej i piękniej tradycji. Ale ozy 
ibyło do pomyślenia, by puMiozność polska z całym 
spokojem i zimną krwią patrzyła na sizituikę Wauduir- 
skLego z której wydzielał się bakcyli komunizmu i sta 
(fał się zatruć polską duiszę?... Wychodząc- ze szitulki 
Wanidaiłnsikiego słyszało się pełne oburzenia głosy pu
bliczności polskiej:

—  JaMo? My walczymy z komunizmem, fcoufisikiu- 
jjemy zatratą bibułę moskiewską., występujemy w je- 
fdlnym zwartym s-zetregru do wialiki z najmitami krem- 
lińsfkimi, a tu bcżkaimie ze sceny polskiej wydziela 
się jad1 żirący joik {ktwiais nawze mózgi?

Ozy puibLiicizniość polska mogła obojętnie przysłu
chiwać się słztuicie Dymowa będącej niczem iinenm, jak 
reklamą rosyjskiego żyda dla jego międzynarodo
wych współwyznawców.

Za świeże są pamięci pailbfocrzwościi polskiej smiutae 
wypadki listopadowe, za. ctzęHte są kroniki policyjne 
o wykrywaniu jaczejelk Iromiimlstycmyidi złożonych 
iz żydów, by Dymowa wystawiać.

Pełnił szczerego żiaiu, wytytkafóśmy kierownictwu 
teatru Słowackiego, że z mielca, z którego rozbrzmię 
wła przed laty cnildny wiersizy Słowackiego, Kaspro
wicza, Wyspiańskiego, z przybytku pielęgnowanego 
'białą, subtelną ręką Pawlikowskiego uczyniono jakiś 
paryski Graud-^miolle, w którym positorsko^ydlow- 
śka tłuszcza poci się, -rży i rechocze z nauttętjnośaL

Ozy konieczne było wjprowadizetnie repertuaru bru
dniej, lekkiej jalk błoto ulicznej ponnografji Wedekin 
ffca?.

iBuMaiazmOść polska spokojnie wyniosła się z tea- 
ifcra Słowadkiego bez z&miara powrotu, — ale my, 
ijaiko .prasa, nie mogliśmy tok obojętnie traktować tej 
sprawy, tern więcej, że tetair ten utrzymywany jest 
iz fuirtdnistzów społeczeństwa .polskiego i nie wolno mu 
dść wibrew żądaniu opinji.. Żąldałiśmy kategorycznie 
by z teatru Słowackiego nie robiono Grand-Guiniol- 
lów, czy Qiui Bro Qiuo z worsiBaWskifej gailerjli Lnteean- 
bumga. Chcąc stłumić ten, nais<z głos- ostrzeżenia dyrek- 
tejia teatru Słowackiego ch/wyc3)a się doprawdy dzie
cinnego sposobu, który z uśmiechem p obłażhwośca 
(przyjęliśmy, odebrała nasfzemu recenzentowi wk>Łne 
bilety wtstępu...

Aiz wybuchł skandal !

Dobre horyzonty oświaty polskiej.
C iekaw e  cy try  w referacie p o s ła  R ym ara

Warszawa. 6 hm,. (TteL wł.). Sejmowa Icmnasja. budieto- 
wa pnzysitąpdia dizisiaj do obrad mad budżetetm miinisjtar- 
stiwa oświaty. Ob̂ zetnny, mdwrozjajme rzeczowo opraco
wany referat wygłosił pos. Stan, Rymar. Rozpoczął od 
stmiiealdizendla, że w pretUmioanziU wjdatków państwa ną 
rok 1925, wydatki na oświatę zajmiują drugie z rzędu 
miejsce: pierwsze wojsko z sumą 640,500.000 złotych, dru 
gie ośiwiata z sumą 311,755.540 zł. Stanowi to pełne 16 
proc. ogółu wydatków państwa. Na głowę mieszkańca 
koszta szerzenia oświaty w Polsce wynoszą 15 zł. Suma 
ta może wielu państwom zaimponować. Ruimiinja do<je na 
(Sizikoty 69 milionów zWych, Gzeohy 122 mil jony, Pranioja 
470 mdljonów, Anglja 1250 mii-ljoimów złotych. Lkrziba dzie
ci, uozęsizcrzającyoh dk> szkół piowisizeichinyoh, według wy- 
ikózni iz 1 XII. 923 ((Statystyka za rok .srzlkio.biy 1924-25 ińe 
jest jcfWJze got.owa) wytmosiła w 606 stzkoiaćh w woje- 
WÓdiTrtwie śląislkaem 196D02. dzieci, w reszcie Poilski —■ 
■2963390 dzieci, w sfzkjołaeh ptyiwatnycih 87513, razem — 
3247805̂  stad 1682354 chłopców, a 1565451 dziewicząt. — 
«W seminarjach muosyclclęikich jest ucmnlów i uczenie 
29507. Szikpły zjaiwodowe państwowe podwoiły w r. 1924- 
25 Mozibę swio.ich slucbaczy. Szkoły wyższe wykazują ró
wnież znaczny przyrost słuchaczy. Uniwersytet w Kra
kowie ma 5380 słuchaczy .Następnie p. Rymar oznajmił, 
że odbył konferencję z premierem* który pozwofflł mu,

aby przy drugfem czytaniu budżetu w komisfi p 
szyć ogólny kredyt o okrągłą kwotę 20 młijonów zlo-

Lwyi-

tych na cele inwestycyjne szkół. Roamiowa ta miała
uńe-jsoe dwa, ozy też toizy dfnl po dotonaaiiej loomwersjt 
długów aiBorMl̂ a ńskich, z cizeg'o w^miikło, że skarb wyda
je w tym roku na sipłatę długów i paooenitów ziagtTaundo*̂  
uvich kiwx>tę o- bliisko 30 muljoaiów mniejszą, amdżeli w t̂si- 
rwoorso do ibudże-tu. Orrozędzjooią to kwotę Rząd' oddaje n» 
cele oświatewe w Pólsoe.

IW! dzdale sztuką jak stwierdził pos. Rymar, znajduje 
h m a o. zupełnie nowych pozyc.ji, a mianorwiede 100 lys* 

złotych na pomnik Chopina, 100 tys, złotych na organi- 
z a o b c h o d u  3 maja. Ta ostatnia suma *est wynikiem 
inicjatywy p. Prezydenta Rzpltej, aby próbować w Pol-
isce orgaońzofwać obchód 3 maja, peyaa uroazystą tô Lcjażną

Framczęścią, im* S(pOłSóib, w jalkio betodza. we Francji święto 
14 li/noa, moannowicie m  wiesotlo. Z resortu nauk przyo>* 
mina o. Rymar, że wraca do kraru Babljoteka RaperswiP
ska. Dzięki ôfpatrciu p. P(re®yde<nita RzeczypOłspclatej 
i2miąjdrae om  pomle^TK êaiiie w pałacu mv,y,ldwakliiiu któiry 
już władze Ofprórżmiają i adoptują, tiatk, aby był gK>tów dó 
1 kwiętnda. hr.

Do- reie racie pos. R>imaaa. wywiązała ?lę ohsrziemna, dy- 
akujsiT). której na ôpołudnnKKwem uô edzeindm. jeszjc®e nie 

łzako-rlmono. DaiLwr ciąg jutxo-.

(Na glos ostrzeżenia z natŝ ziej strony, na oboirz^nie 
puib(l'jcłmo.ści odpowiedizloły wipetstzcdo władze wyjścatean 
w  staniu obojętności. Wiskru/tek ndhyibień przeciw re- 
'ligji' 'w-ojewódfzrtwo w t̂.Tizyunało. onegdaj wystawienie 
tszutmfriiie pnziez dymekicję teatru reMamowaiiej &zrtiuM( 
„Aruny**.

Gidy dyrekrtoirowle innych teatrów opowiadają so
bie o skireśl.efnifu im pnzez ś(p. ceniziuirę rosyjską i au- 
stnjiałCiką siztulk z repertuaru, bo zamładta były narodo
we pioUsikie, to p. dyrr. Tirz-cińsłki, 'będzie mógft się 
chwalić jako swytm doro-blknem artystycznym, że je^ 
anu polska cenizuira w  poMdtm Krakowie skireśHiła 
ts.ztujkę z powodu szikailowafnia. reiligjrj katolaiekiej. Ptnzy 
kre i bolesne jest- to, że właśnie ta ccnizura ugodziła 
rw teatr Slówacki-ego i że Ąiaanaoiią została trad-y- 
teja. t.ej polskiej świątyni sizrtiuki. Odpowi.edzlalliność 
iza tę plamę musi w całej pełni ponieść p. dyr. Trzciń
ski.

Po. pnzyikirym śkiaaidaini niaefze władroe wgłąduą z pe- 
winiośóą w  gospodarkę repertuarową i może mu-ioj 
ssiłnym będzie dla niich argumentórn .stałe twierdzenie 
p. Trzcińskiego, że puibliczrtóć dzisiejsiza obce maee, 
tylko- tanidotuo-dkaaitdaliczuy r-epertuiar. Woźmy przy
kład z 'Worazafwy. Por,ządinfe wystaw* ony. ,̂ Do/n Ju- 
oitiu yzedł przy zapełnionej widofwni 7 raizy.

(Skaaidal, który tak boleśnie dotknął wmystkioh, ł>ę 
d.zie miiał z pewnością i doibrą sttrouę. To co tsię stało 
jest dobrą nauką na ptnzyis&łość. Od chwili skreśleń*a. 
„Ainuuyu obydwaj kierownicy teatru Słowackiego p. 
Rodle i Trzcińsika uleczą isdę z daltoniiz/mu. Zorjentują 
się, że konieczną jest dezynfekcja repertuaru z mi
krobów Wedekinta, Waaidujriskiego, Dym'0wa. «
Wszystkie teatiru poUJskie oddawna już wypowiedzia
ły  walkę masî OfmeTji, —  cizas by uczynił to i teatr 
iSłoa/wckiegc. Gdy w  teatrze Słowackiego zapanuje 
łzdro^u atmosfera, gdy na wiidowni chłonąć będrziemy 
czar piolskiego słowa i idizennie polskiej lękt.ury, wjte- 
dy złożymy p. Trizdńtelkieimi ĵ Da/nk** serdeczny, a 
fteatr Siowackiiego z duisray i semca po.pierać będ/ziemy. 

Czekamy!

Rosja o pożyce polskiej
w Ameryce.

(MioskWia. (tAW.) ,̂ Pirawidaa omawia s;pirawę pożycz
k i polskiej w  Ameryce. Dotychczas Ameryka stroni
ła od RoFiskił, lecz w  ostartoóich ctzasatch izarówno w A- 
imeryce jak i w  Angiljji zaatnaicizył się wzrost zaufania 
do Polski., (którego wyrazem jest opieja londyńskiego 
Ewemtng Banku. Nie dysfkurtująic nad kwest ją stopnia 
staibiliizaeji gospodarczej PcfeM., piisize ,^PirawdaŁ*, nie 
ulega wątpliwości, że stalbiltizacja Związku sô Mieidkiie- 
g«o -opairta jest , na trwaisszycih podstawaich* to jednak 
nie wystarcza dla uizyflknia pożyczki prtzez Ziwiąizek 
sowiecki zgranfeą. Polska zdaniem ,^Ptrawdyu otnzy- 
muje pożycekę amerykańslką jako uczestniczka anty- 
sowiedkiego firontu organizowanego ipnzeiz kiaipatał 
anglo-ameryika ński.

Koncerty Paderewskiego w Londynie
(Londyn. (AfW.') Przybył tutaj p. Paderewski, -Wtóry 

da pięć koncertów z zyskiem pcrzeznaczonym na cele 
■Związku byłych ujcziestników wojny.

Żeg lu ga  n a  W iś le  trwa.
Wtarsziaswo. (A W .) W btec oczysac&enia się koryłta 

,W isły z lodu, podjęto żłegilugę towarową i  osobową 
Kursują dziennie dwa- rasy statki na linji Worszawa-

TSock-^TOocikawiek, a zamllerrone jest orwarcie żogiliu- 
g i z  Gdańskiem - i Samdomienzsem.

Jubileusz zasłużonego pisma
Warszawo, (A W .) Dziś ukaizał się jiubiAeustzowy r$y 

mer „Gaaety Warszawskiej4', [zawierający 60 sta1̂  
tekstu i 20 stron ogłoszeń.

Może wreszcie Polska
w y zb ę d z ie  się  Patka

Vu ^ . . . ,  ^Bz^oziposipoiliita'  r .D„
sikę o mioófljwiośicd dyuniis|. posła pol&kliego w  T o£.to 
p. Patka.

Konflikt grecko - turecki
zaczyna przybierać niepokojące

Amerykańska alraune.
Wiedeń. (P A T ). „Neues Wiener Tlagblatta przyn-j-^ 

depesłzę -z Los Angelos, że 7-letnia Elsa Thompson 
przyznała się, że otruła sześć o^ób. Również przyzna- 
ła si‘ę, że praed dwoma laty zabiła swą bliźniaczą 
sltrę, ‘zmusJzająo ją do połknięcia odłamków stzkła* 
Elsę Thompson ujęito gdy padło na nią podejrzenia 
iż włożyła truc-ijzaię do chieba -w domu pe/wneg rodzi" 
my, utrzymującej -pensjonat. Przyznała się ona do ifr  
go  czynu.

O płace robotników
ciężkiego przemysł!! na Gór. Śląsku
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rozmiary.
An@ona. (JPAT.) 5 -ban. Na posiedzeaiiu-zgromadzę- 

•miia niarodtowego oświadczył Fethy bej, że wydałeaii® 
«z Turcji partrjarcihy Konstantyna jest akkem legał- 
mym. Mmteter (ziatzuâ azył, iż ■ Tunęja jakkolwiek jeat 
■usposobiona pókojowo jedmak amiisLałalby się praedw- 
etawtić iżbrojude wsfflelkiej ew^nituailnej iu/tcirwencgi 
iz zewu ąrtorz do spraw, -które uważa za sprawy ściśle 
wewin^hrane. Zigimmadzcm^e narodowe przyjęło jędrno- 
myśŁnAe do wiiadomoścd oświadiczemie Fethy beja.

Kalbowfee. (AW.) We śmodę olbłnado-wała do god* 
10 wieczorem komisja pojednawcza i arbitrażowi 
ciężkiego przemysłu. Praedstaw^tele robotników 'i2c 
dali 5 -proc. podwyżki pła^ 25-cio procentowego wy- 
(równania dla robotników koipaOtniauych i 35 proc. dl̂  
ihutnaiczy(‘ih. Pra-eodawcy domagali się obniżenia p&a6 
od 5 do 10 pcoc-. w okręgu rybnickim. Komisja biorąc 
pod uwagę ciężkie położenie, w jakim znowu zmalał 
s»ię pirzemysł, głównie węglowy, postanowiła żądania 
te odrzucić i przekazać komisji głównej sprawę dx>" 
datków wyrównawczych dla mektórydh totegoryj to* 
'bo-tniików przy kopalniach krusmców.
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Czy Sowiety niec hcą tylko
1

Paoyż. (AW.) Rząd sowiecki zażądał od selkred  ̂
Tjatu Ligi Narodów licmydh informaeyj, co do mię; 
dizynarodweg konferencji dla kontroM wyrobu bro®3 
i 'amunkgii, oraz handlu bronią. Kontferencjai ta ma sM 
odbyć 4 maja br. Widać stąd, że rząd sowiecki ptr̂  
gnie w?zaąć udział w konferencji, w której będą cbc&»' 
ły uctzestnacByć również Nietiacy. ^

.4 .
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Przegląd prasy.
GtosZygmunta Wasflewskiego. —  Kobiety Mro
wiskiem żydowsłdem. —  SSnkowate obrzeżanie fi* 
teratory. —  Żydzi i socjalizm, —  Polski interes 
w zatargu bałkańskim. —  W  Lidze Narodów ra

dość. —  Amerykańska prawda.
Kraków, 6 lutego. 

Zainicjowana przez „Słowo Polskie", a dyskre
tnie przez całą niemal prasę krakowską przemil
czam sprawa najazdu żydowskiego na naszą fi- 
fcratnrę, wywołała dyskusję. Nestoor polskiej pu- 

\  bficyśtykh Zygmunt Wasilewski, zabrał głos 
*r  „Gazedc Warszawskiej":

r/PodjCizâ  gdy żywioły airyjskoe w Europie 
składały hekartomiby ze swojej mtodrcLeży na Ot
tami wolności kidów, żydzi wszystkie kraje pda- 
djowo łrupili, młodzieży zaś swojej.do okopów nie 
dali. W&zy^ld-e swoje zaosfflctzędszłoaie siły, żbnoj* 

[ uje złufpttoaiymd kajpaitałanń, puścali potem na zmę- 
czóne społeczeństwa europejskie, alby je ze wtzsno

• iraną zadęfcością dalej wyzuwać z wszelkich dóbr, 
fntzedewiszystMiem duchowych. Robią wszędzie,
00 się da. W  Rosji dało się więcej zrobić; w Pol
sce chciano zrobić to sarno, ale się nile daje. Nie- 
narwMzą PoM d, ale praymJnmJiej ją zatrują, za- 
płują, zabawią się jej kosztem".

Uwaga żydowskich mache*rów „od litóratery" 
Zwróciła się głównie na kobiety. Przez nie posta
nowiono zdemoralfeować społeczeństwo:

„Kiedy żydzi dobrze zarobili na wojnie moite- 
rjatóe i politycznie, cała Eiuropa zaczęła się le
piej bawić. Widział 'kilo dawniej ta(kne zabawy, 
jak teraz na baCach jpuiblicznycłh? Czy sobie kto 
wyobraź, że kobiety z jego towarzystwa będą 
chodziły pół nago, że * pod terrorem mody będą 
chodziły w mróz podfcasaee, w panłtoMikaicli ba
lowych i w cdelMydh (pończochach, konieczrniLe 
defetych? Żydzi posrtiainowM zms®cizyć nam ży
cie obyczajowe, ajbyśmy stnaieiE swój styl i za
truty mieli w duszy pderwiiałsdek pewnej ajscetzy, 
który jest poffermefarry życiu oRaimeimi. Na kobie
ty liczą- tak samo, jak na. -poezję i- inne sztulld: 
piękne. Tędy chcą doproiwiajdzlić trucfaę do serca 
polskiego. Nie jest to tylko rozmysł szatański,

[ to się dzieje także siłą fafkrtu, że żyd®i chcą się 
bawić w Polsce po swojemiu, a są rozpustni14.

W  htóraturze zanucono już lasso na polską 
it^ó^»ość:

„zabawy literackie odkaranionych na łupie wo
jennym żydów, nile byłyby groźne, gdyby nte ba- 
tonuicrtiwo Tmędzynfanod ówki, do której wuełu Po
laków z* świata ułamkowego i literackiego wcią
gnięto w ostaitmiicłi latach. Cd muszą .wysługi
wać się żydom, a bojkotować autorów podejrza
nych o nacjonalizm. Tb jest przyczyną osłabie
n i  życia duchowego w Polsce ? nie zaś nazwiska 
poetów żydów, których ‘byłoby łatwo odgro
dzić".

Siaki muszą obrzezać „Ndetboską Kómedję", bo 
inaczej brzuchacze paskarskie z Krakowskiego we 
Lwowfe zbojkotowałyby teadr!... Trzcińscy i Świąt 
ki muszą sprzyjać propagandzie bolszewicMej
* desek scenicznych, gdyż inaczej nie znaleźliby 
łaski w ^apnzod'ach“, „Nowych Dzienimkach", 
przedpokojach wiceprożj^ziackieh!... Ale potwor- 
*ia zdrada interesów narodowych musi wyjść na 
Wierzch, musi zakończyć się sromotnie dla lizusów 
żydowskiego gustu; jeszcze jest u nas rasa polska, 
która potrafi zareagować na sankowate krajanie 
fcywcem literatury! Jeszcze nie wszyscy zatruli się 
duchem krakowskiej zgnilizny, która zatraciła 
tniarę w tern, co jest polskie, a co Polsce wrogie!...

..Literatura albo będcnie narodową, opartą na 
mftośd narodiu, albo nfie przejdzie do h&sitoirjl̂  la
ko wartość narodowej cywlilHiizacja. Dawni histo
rycy literatury o tem wiedzieli. Jakie zaś będą 
podtręermilkl jmdeo-pofloaiistów dzisiejszych cięż
ko pomyśleć.

Nic żydów trzeba pin owa ć (niieoh sobie w Pol
sce pistzą wiersze, śpiewają i tańczą), lecz te 
niemrawe umysły I charaktery ptołfiskie, któne tra 
cą, jiafk zbatemteone wyżły, węch pofekl i dają 
dę troczyć na smycze imętfczyiflainodóiwelk w po- 
SEtŁkfliwajnCu Mcałów, |aik ®ię teraz z żydowska 
mówi — wiotoościowycih i ludzkoścknwych".

Nie lepiej na polu polityki. W  tym samym au
torze „Gazeta Warszawska" podnosi:

Żydró w naszem życiiu polityOTicm stają zrie- 
eydbwanfe po stronie lewicy. Wcedli do Sejmu
1 Senatu -w połączeniu z żywMamn- półlbol.wwie- 
fcfrim hib wyraźnie boiMewricfeitó z innych irarwej- 
eao#cń narodowych. głosują ni«eano5 m  każdym 
wnloskiitemu postawionym o lemjcę, choćby ten 
wflfclosek róe aacaepial o ich beczęośrednAe Snitere-

r

K« l I
wy. WMq postanowień, podkopujących prawo

rządność w państwie, stojących na Anodzie st 
fitzac  ̂ społecznej i gosjpodarczeĵ  pnzcsało dzóękti 
iydotwsikiliemu poparoki. Niie byleby w tern mic dza-
wruego, gdyby żydzi roprozentowaili u nas fabry- 
ezny .protóarjot. Alle w przewiażnej wńęksrości 
pnaedstamają, o m . imteresy kapdtałfonu, mekiiedy 

. d wiidUdego kapirtailitaiai. I zKMwieimie m m i wy
woływać, gdy sę włidzi bogatych kupców i ba/n- 
kfterów .żydowsikiiich -w zupełmeg harmwji z  z&- 
przjyBaężonymi wrogami' kapdltailiizanju4*.

Zagadkę jednak popierania przez żydowski ka
pitał ruch-u socjalistycznego —  nie trudno rozwią
zać:

,yOto żydtzd nfiemaiwiBdzą społeczeństwa, wśród 
którego żyją. Pogardzani nieraz, mają dla niego 
większą jesłzc.ze pogairdę. NŁenawMzą tych spo
łeczeństw, bez względu na to, czy un się źle, czy 
dłohatse dczleje. Ozasamd -ulkirywtają tę ndemwiść; 
głdy zaś azują się na siłach, ta ich nienawiść wy
bucha z całą siłą. Kto miał sposobność widzieć 
W Sejanffo Ustawodawczym posła GuenibaAuna, 
gdy tein, po uchwaleniu ustawy o odpoczynku 
nfiedzlełnyim, omajjmił Połakom, że w tej chwłfi 
Gfcflatenffli cmi Lwów i WalŁnos ten mógł nabrać wyo
brażenia o głębti tej ndemawiści. I koffisekwentnae 
żydzi, gdizridkolwiek vsą, zawt?-zć popierają nuchy 
rewolucyjnie, zawrze sprzyjają prądom, zwalcza
jącym narodowe tradycje, rozMadającym rodiza- 
nę, •poidfkopująicym reiigję katoiiLdką. Dla tego też 
zawtsize popsealają socjalton, a nfieraz ten soeja 
tikzm prowadzą".

Tak, jak nip. żyd.owsiki raibin prowadził do urny 
wj^borców Doszymskieg^o w Krakowie w r. 1897 na 
Małym Rynku!... Dziś zresztą nie lepiej!... Hae- 
ckeir, Ro-senzweig, Feldman, Liebeimam, Dia
mond —  same najtęższe głowy żydowskie!... 
Wszyscy w PPS.!... Problem walki z deprawują
cym wpływem żydowskim od dziś nie może zejść 
•ze sizpalt!... Dzień w dzień o nim mówić, dyskuto
wać, wertować, piętnować, budować własne, de- 
fmjować!... Walka bez przerwy, bez wytchnie
nia!.^ 0 czystość polskiej rasy i ducha!...

Aktualna sprawa zatargu grecko-tureckiego na 
tle wydalenia prawosławnego patrjarchy z Fana- 
ru ma swoją stronę polską medalu. Może mieć i ma 
swoje konsekwencje u nos. I to wcale nie różowe: 

„wypad(ki rozgirywająice się w Salonikach i Konr 
stantymopołu — pLsize „Gzas" — mają i dla Pol- 
eki befzipośrednie znaozenie. Nie możemy pa/trzeć 
obojętnie na walenie się w gumy dotychczaso
wej organizacji prawotslałwią, mając saam mdl jo
ny prawoslaiwnych i ceriklLeiw ortodoksyjną w na- 
szyęh granicach, Spór o Fmwr nie jest zresztą 
tylko sporem grócko4iureck!m, ale obejmuje ca
łość zawManych spraw BlisMiego Wschodu. Gdy 
iby pozycja Fratrucj.i aa Wscluodzlie była silnie-jsiza, 
anożnojby liczyć aa poroziuimieinie się z nią w tych 
oprawach. AJŁe wiadomo, że d(zi'ęiki polityce Her- 
iriota w stosunlku do Watykanu, nie należy po- 
zycjja Firancyti na Wschodzie do z!byt silnych. Tern 
■̂ •udniajsî iean jest. też położenie Polski, która nie 
może patrzeć obojętnie na. dalszy rozwój wypad
ków, rozgrywających się w cerkwi prawosław
nej, a nie może liazyć na porozumienie się z Frań 
cją w sprawie mającej tak wybitnie religijny 
i kościelny charakter41.

A  nowy zatarg* jest jakby obuchem dla poko
jowych zabiegów genewskich. Jeszcze nie ucichł 
oręż w jednej stronie, a oto podnosi się rwetes na 
Bałkanie!... W  Lidze zaś radizą i radzą!... W  „Cza
sie" zaś piszą i piszą!... Słusznie podnosi „Nowy 
Dziennik":

..A jeśli nawet tyiiko talki a nie inny był za
miar rządu tureckiego., to wydalenie pót-ryanchy 
greckiego zigoła inny dalio rezultat, bo stanowi 
dla Grdcji doskonałą sposobność zmobaliBOwaiMa 
wfełzyBftkich sił przeciw zamiaroim Angory. Co 
więcej ożywiło ono i wydobyło na wierzch uśpie
nie na pewien czas sity i przeciwieństwa^ które 
prą do świeżych tarć i konfliiktów... Bałkan zno
wu diotchodzi do> głosu, i to w chwila, gdy .w Lon
dynie i Paryżu opiekunowie jego głowią się nad 
-tern, ozy protokół genewski, czy pakt gwanani- 
cyjny, czy też może jakoś nowa konferencja roe- 
broyewkiwTai zapewnli świiaitu bezpieczeństwo — 
poikojiu".

Także w Czasieponiiine- panującej tóm cho
roby yeaiewskiej, ^ta-ąoono tym razem iromozny 
docinek *

ĴLiga Narodów i Trybunał w Hadze cieszą się 
w tej chwili zapewne nadzieją, że przybędzie im 
dwóch nowych kiijentów i że będą miały przez 
szereg miesięcy, jeśfli no/wet nie lat, nad ctzem 
radzić, wyzmacciać koamsje i wydawać orzeoze-
mdia14.

A  tymczasem gradowe chmury nadciągają!^. 
Tu zatarg grocko-turecki, tam wałki hiszpańskie, 
a  najgroźniejsze Niemcy:

yjSm m y —  pistze Natnodu" — uzyskały
przez upadek PoSncarego rok cały dla nalbcnałtfia 
oddechu. Już go nobnały. Jiuż pętdizą naprzód od 
saikcesu do sukcesu. Już jest zaipóźno wstrzy
mać je moonean słowem Herriota. NajblSitsze cza
sy wymagać będą od rządu frawouskiego wysił
ków i zręczności niemałej, by usunąć niebezpie
czeństwo, jaMem dziś Niletmcy grożą pokojowi". 

W  znakomitej zaś korespondencji amerykań • 
skiego pubildcysty Franka R. Siimmdśa w  „Gaze
cie Warszawskiej" —  czytamy twarde słowa pod 
adresem Europy:

„Otkoldczinościr, panujące nad stanem umysłów* 
w Ameryce może są zupcMe nicarozumlałe dla 
Ruropejczylka. Mamo to trzeba je było wypowie
dzieć. Ameryikainlin uważa, że podczas wojny 
w zawarciu pokoju i dalej od tego czasu postę
pował naogół w stosunku do Europy wsponiiało- 
myśhile. Uważa., że do wspaLnego zwycięstwa 
przyczynił się więcej niż można było oczekiwać 
od niego w czasie jaki miał do roziporządzenia. 
Przy zawieraniu pokoju zirezyginował z wszeflMch 
zdobyczy terytoa-jalinych. Po wojnie niósł dalej 
ciężar procentów od sum "wypożyczeńych sjpnzy- 
micrzeńcoan, zmnieysfflony teraz jedynie o sploty 
ty angielskie, a oprócz tego dostarczył widkicib 
saim w celu ulżenia cierpieniom i odłbaidowouiia 
wn.isziczion.ych obs.zarów. Dokonawszy tego, stawia 
kreskę, steamie  ̂ czy nfie słusznie, sprawiedliwie 
czy nAestprawliiedl^^ lecz nooielstzjcae def&iiiltywtnfie, 
pod długami sojwsziniiicziemi. I tu nawet był i jest 
gotów przyjąć s,płaty na podstawie sprawiedli 
wej oceny istniejących warunków, lecz Iść po«a- 
to jest niisetyłko nflegotów, lecz niBegotów we woaiaL 
stającym stoJpOTi. Co więcej, każda propozycja 
do pójścia datej czyni go nfieoo więcej zdecydo
wanym i nieco mniej przyjemnym. Z europej
skiego punktu widizenia krytyka takiego nastroju 
może jest nieiunakniona, jednakże zapozusaiwataie 
go byłoiby równie niemądre, jak próżna byłafby 
niechęć zroffiumiienlla".

Twardo, nieubłagane, amerykańskie słowa!... 
Idą dla Europy ciężkie chwiile!... I wszelkie hala- 
mitetwo, szerzone z czyjejkolwiek strony, może ją  
drogo kosztować. Złudzeniom się nie trzeba pod
dawać! Gotować się raczej zawczasu do groźnych 
konfliktów, bynajmniej nie -— pokojowych. 
____________________________________________ KI. Hr.

— awiTM ium  W M

Usilowane okradzenie prerajera
Grabskiego.

Wonscaawa. (AW.) Póliicja aneSiZito^oła w kamieni
cy, w k/tórej mięsaka premj. Grabski mężłozyzuę po- 
dejn-zanego. Pnzy aresztowanym znaleziono p^k wy
trychów. Śledztwo idzie w kierunku stwierdzenia, czy 
amsrzitowiany miał zamiar okraść miesdkanie /pne- 
mijera.

O  p rezy d en ta  R ady portu  
gdańsk iego .

Gdańsk. 4 lutego. (Teł. wft.). Według doniesień pra- 
ey tutejsaej. Wysoki Koaniteonz Ligi Narodów w Gdań
sku zwiódł się do Riady Ligi Narodów z zawiadoame- 
niem, że delegacje polska i gdańska w Radizne port/u 
i dróg wodnych nie mogą dojść do porozurmenila w 
sprawie wyboru nowego prezydenta tej rady, na miej 
sce ustępującego poilkowmiika de Reytniera. Wobec te
go Wysoki Komisarz prosi Radę Ligi Narodów1, aże
by, -w myśl Konwencji Paryskiej, na swojej sesji miair- 
oowej dokonała nominacji piezydenta Rady portu, w 
Gdań-ku. W myśl konwencji, prezydent- Rady port.ur 
o ile zamianuje go Rada Ligi, muisi być Szwajcarean.

Ale Gdańskowi źle się powodzi 
na innem polu.

Gdańsk. 4 lutego. (PAT). Na wczorajsezm po- 
siedzemu raidy miejskiej przewodniczący general
nej dyskusji nad budżetem wolnego miasta wska
zał, że położenie finansowe wolnego miasta Gdań
ska wbrew wywodom sen. Yolkmanrta, nie są tak 
pomyślne. Szacunki podatkowe rozważa się zbyt 
wysoko. Położenie gospodarcze Gdańska jest tak 
złe, jak nigdy przedtem, czego dowodem ustawi
czne upadłości, rozwiązania się firm, licytacje, 
zmniejszenie ruchu w wielu rozmaitych przedsię
biorstwach ł bezrobocie. Wielu pracodawców nie 
jest dziś w stanie zgromadzić funduszów, potrze
bnych na wypłacenie zarobków. Najbardziej kry- 
tyczne jest położenie w przemyśle drzewnym.
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Proces morderców
p r ó f .  O rzęck iego .

WaaisBaiwa. (Tel. wŁ). W  sprawie zamachu bombo
wego na uniwersytet wanszo/wteflcL, najbardziej i&totae 
były zeznania p. Hełeny Dziewanowskiej, która. na 
jakaś czas prraad wybuchem widziała prcoed sdhłołdianH 
pos^odowanegK) skrzydła jakiegoś garibtaitago osobni
ka w czapce stuckmfcMej. PoccBawiai. Maśllifeki jest gjatr- 
iba$y i oripowflada ptodapemu rysop£kowii, praettp atoor 
Iromitaffarto gozp .  Dztfewtahbwgką, którâ p̂acząrtikxwo 
■pomtała toategcrycmnfce w jęgio sylwetce ô ofbą podej
rzanego gaalbaitego stadamia, następnie jednak zja
ch/wiała się w swych zeznaniach przy 'drugiej koufron 
4ac$, zateceniżowanej na miejscu wypadku w oświe- 
tLemiu. odpowiedniem.

iRiófwmeż istotne będzie zeznanie, Cechnowtsikiego, 
iktóry już na procesie Bagińskiego i -Wiieororkitewucizia 
Btinerdziił, iż na pognzeibte prof. Chtzęcfltiego Rotter 
mówił imi o uKianiu się ,/robotyk, w  której brał udział 
Maefliński'.

Rwestja należenia oskarżonych do organizacji Ba
gińskiego i Wiecrorikiewiozia przesądzona została zda
je się jnuż w  procesie .tyłdh dwóch oficerów, gdyż ofo- 
sealwacja i dowody, dostarczone przez ipofcjję polity
czną obejmowały tak skazanych już oficerów, jak i 
ich cywilnych wtsipóitóków, obecnie stojących prz/ed 
kanzącą sprawiedliwością.

Do odczytaniu aktiu oskarżenia praystąipóono do 
przeistahSwainia świadków. Cknegdaj zeznawały jedy
nie osoby, opisujące satm fiaibt wybuchu w Uniwersy
tecie. Na uwagę zasługuje zeznanie p. Michała Ofitzę- 
ckkgo, syna zmaoltegio tragiczną śmiercią poioifęsarteu

Nla| jaWfiś cajaa przed wybuchem profesojr Grzęcki 
siedział z syoean na ławce przed gmachem pronekjtar- 
sknn. W  pewnej chwiJE siedzący pocaadd jaMś swąd, 
chcąc więc sprawdzić, skąd pochodzi, weszli na scho
dy. Podczas gdy młody p. Grzęcki odął się na górę, 
profesor pozostał na dole. Znajdujący się na ditttgiean 
piętrze syn usłyszał stajszfliwy huk i zbiegłszy na dół, 
zna/lazł w piwnicy ojca z obewaśnemii nagimi i s/toa- 
eznfie poparzoną twarzą.

Na zapytanie prokuratora, świadek ustalił, że przed 
wybuchem nikogo podejtrzanego nie zauważył.

Natomiast następni świadkowie pp. Zielenltiewicz, 
CzaytowJski i Muszkatenblich ustalili, iż na krótiM- 
czas przed wybuchem widzieli jakieś dwie podejrza
nie postac&e, kręcące się przed gmachem prorektor- 
Bkirn. Na zapytanie przewodniczącego jeden ze Świad 
fków oświadczył, iż (kategorycznie sobie przypomina, 
że ani jeden, ani drugo, z podejrzanych nie byt ułom
ny.

Nadto zeznawali: p. Zygmunt Jastrzębski, który 
dokładmiile ustalił godzinę wybuchu, p. Cholewińska, 
którą siła wybucha rzuciła z drugiego piętra na ,pod
dasze oraiz prof. Koss, ustalający, iż stróż nocny w 
godzinie wyfbaichu zwrócił uiwagę na kręcącego się 
foaan i z powrotem osobnika z tocdką pod pachą. Oso-

TŁUM ACZYŁA J. DYNOW 3KA.
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bn^t ten, uisłyfeizawsffiy hfbk wybuchu odaMił &ię aple-
fe-ziaie.

(Po netamajniu kaprt. Puisactzjr&stóego, zwuerzłchniika Ma 
ślińskLego- z P. 0. W. i MEiicgi Ludówoj, wystawiające
mu miimowoŁi s-tnaszme świadectwo tej ostatniej orga- 
niziaĉ L, sąd przystąpił do pizjesłuctoniia powołanych 
do spiawy biegłych.

Reteowiał więc swoją optiaję di\ Karpoński, powo
łany do ustalenia usdkodpeń, odniesionych (przietz ś. p. 
prof. Orzędkiego, dalej eksperoi grafologowie, w opra
wie anonimów, nadesłanych policji' oraiz -kapt. Zossel.

Pi^eTwał, aby spojrzeć ponownie im swre«go |>e- 
nitenta; potem trwając w przekonaniu, iż jes-t- to 
jedeai z tych tchórzów układnych, którzy poświę
cili głowę nietykalną i namaszczoną, aby ocalić 
swroją własną, zaczął znów giosern poważnym:

—  Pomyśl, synu mój, iż do rozgrzeszenia z tego 
wrelikiego grzechu nie -wystarcm sam brak współ
udziału. Ci, kitóirzy, mogąc obronić króla, pozosta
wili swoją szablę w pochwie, będą zdawali ciężki 
rachunek przed Królem niebios... Oh... tak —  do
dał stary ksiądz, kiwając głową w prawo i w lewo 
ruchem pełnym wyrarzu —  oh... tak... bardzo cięż
ki!... gdyż pozostając bezczynnymi, stali się oni 
bezwiednie wspólnikami tej przeraźliwej zbrodni.

—  Ozy ksiądz myśli —  spytał nieznajomy osłu
piały —  że współudział uboczny będzie ukarany? 
Czy żołnierz, któremu nakazano tworzyć szpaler 
jest również... winny?

Ksiądz zawalrał się chwilę. Nieznajomy rad był 
z kłopotu, w jaki go wprowadził, stawiając tego 
purytanina-rojalfetę pomiędzy dogmatem posłu
szeństwa biernego, które według stronników mo- 
narcihji powinno górować ponad kodeksem wojsko 
wym, a dogmatem również ważnym, poświęcają
cym cześć, przynależną osobie króla. Skwapliwie 
uchwycił się tego wahania, w którem dopatrzył 
się pomyślnego rozstrzygnięcia wątpliwości, jakie

W alka o 8-godzinny dzień pracy 
w Niemczech.

Berłu. (PA T ). W  dalszym ciągu posiedzenia Reachs 
■tagni po«eł Diettmaum kjytykow ał politykę ministra 
pracy iw sprawie czasu pracy. Domagał się on 8-g*v 
dzimegio dnia pracy dla wtettystkiich robotników i pra 
cewników umysłowych, a dlia górników pod ziemią 
i dla robotników pracujących w  przedsdębioirstwacri 
(specjalnie' szkodli/wych dlla zdrowia znacznie niższe
go czasu pracy. Mowm żąda jak mjsizyib^zej ratyfi
kacji układu wasizyngtońsk‘ego, w  przeciwnym razie 
bowiem niemieckie związki zawodowe będą musiały 
spowodować poubiiiczne głosofwani.e nad sprawą 8-g-> 
dzimnego dnia pracy. Pio pnzemówi‘eniju nacjonalLsty 
Kocha, który polemizował z wywodami Diettmanna 
■w sprawie cizasiu pracy, centrowiec StegerwiaJd ob
szernie omówił różne sprawy z zakresu polityki spo
łecznej. Domagał s(*ę podniesienia rent inw7alixlizkiicb 
oraz staiwek dla bezrobotnych. Wprawdzie mówca 
przeciwia się zaprowadzeniu w  obecnej chwili 8 -g> 
dzienego dnia pracy w  Niemczech, zaanacsa jednak, 
iż przedłużenie czasu pnący nie może utrzymać sdę 
na stałe. Dos. Stegerwald poddał wreszcie krytyce 
niskie zarobki robotnicze -w Niemczech, domagające 
się znacznej podwyżki zarobków.

„Biedne“ Niemcy.
Berlin. (JPAT.) 5 hm. Gzęść złota, która wypłynęła 

«  Niemiec w  czasie infUacji i niepewnej syt-uacjd, poli
tycznej powiraoa powoli do kraju, co można zauwa
żyć 'po pewnych oznakach między innemi po maetz- 
nem oiytwiieniu się życaa towarzyskiego. Jolko przy
kład może posłużyć bal unządzooiy w  dniu 23 stycznia 
w  Operze w Berlinie, gdróe ibiflety najtańsze upraw-
niająice posiadacza do ziajęcia miejsca na balkonie, 
(kosztowały 200 fir., loża na 2 miejsca 1.100 flr. Oma 
stołu na parterze na ciztery do siedmiu osób wyno
siła od 1700 fr. do 2.200 fir.

W alka sądów gdańskich z polskimi 
kupcami.

Gdańsk. (PAT). Sędzia rejestru handlowego gdań
skiego rozpoczął w  tych dniach wysyłać do spółek 
gdańskich, zarejestrowanych w rejestrze handlowym 
gdańskim dekret-, który w  p’erwB(zej cszęści dotyczy

go  dręczyły. Poczem nie pozwalając sędjziweanu 
duszpasterzowi namyślać się dłużej, izekł:

—  Wstydby mi było złożyć jakąkolwiek zapłatę 
za mszę żałobną, którą odprawiliście, ojcze, za 
spokój duszy króla i dla zaspokojenia mojego su
mienia. Nie można opłacić rzeczy nieoszacowa/nej, 
jak tylko przez ofiarę, któraby również nie posia
dała ceny. Zechciej więc przyjąć ode mnie dar, 
świętej rełikwji. Przyjdzie może dzień, w którym 
zrozumiesz jej wartość.

Kończąc te słowa, nieznajomy podał księdzu 
małe pudełko, niesłychanie lekkie. Ten ^wziął je, 
że tak rzec można, machinalnie, gdyż powaga, słów 
przybysza, ton, jakim je wymawiał, szacunek, z 
jakim trzymał to pudełko w ręku, wprawiły go w 
głębokie zdumienie. Poczem wrócili obaj do poko
ju, gdzie obie zakonnice czekały na- nich:

—  Jesteście —  rzekł im nieznajomy —  w do
mu, którego właściciel, Mucius Scevoła, ten mu
rarz, mieszkający na drugiem piętrze, jest sław
nym w tym wydziale ze swojego patrjotyzmu, tecz 
w tajemnicy oddany jest Rurbonom. Niegdyś był 
on dojeżdżaczem księcia de Oonti i jemu zawdzię
cza swoją fortunę. Nie wychodząc z domu, jeste
ście tu bezpieczniejsze, niż w  jakiem innem miej
scu we Francji. Zostańcie tu.... Dusze pobożne bę
dą czuwały nad waszemi potrzebami i możecie 
w spokoju doczekać lepszych czasów. Za rok, 2i 
stycznia... (wymawiając te słowa, uczynił ruch mi
mowolny) ja obiorę sobie to smutne schronienie 
jako chwilowy przytułek i przyjdę wziąć razem 
z wami udział w mszy pokutnej...

Nie dokończył. Skłonił się milczącym mieszikań-

pn&erwalul oswaam kapitału spółek na obowią^ącą o- 
becnia dotą wateę, w drugiej m& części grozi *aąd 
handk)fwy wytkreśleniean z rejeeitru hacdlowego wsoy- 
stMch' p̂ó&ek gdańskich zagranioan-ych, które dotąd 
©te wprowadziły w  srwm-ch statut ach tak zjw. klauzuli 
gdańskich.

Chodzi w tym wypadku o kontrwierje poktoo-gdań- 
iakie oo do interpretacji umowy warszawskiej. We
dług interpretacji .polskiej spółki, założone swego cza 
£«i w Gdańsku przez obywateli polskich lub w swej
Wękfcizości ptraez obywateli polskich, nie podpadają 
wogółe pod romdiział 3-ei pierwszej ozęśd umowy war 
sławskiej, w stosuniku do (tych spółek miarodóónyia ’ 
jest jedynie rozdział 44 y części pierwszej wspomnrt- 
nej umowy, tnakrt̂ ujący o- dopuszczeniju do ujpraiwnteń 
handlu i przemysłu na obszarze drugiej strony. Nie 
znożna przeto /wykreślać tych spółek z rejestro han
dlowego z tego tylko powodu, że nie przeprowadzi
ły utrudniających nomnahie funkcjonotwainie klauzul 
gdańskich. Interpretacji tej sprzeciwiały sfę ód same
go początku wejścia w życie uaniofwy warstzawiskiej ze 
zrozumiałych względów, sądy gdańskie oraz senat* 
Kofiitrowcnsja ta pomiędzy Gdańskiem a Polską?, do
tąd nie załatwiona, została z powodu ąprzeciwu Rzą
du jpoLskiego, przedłożona do arbitrażu. Dzisiaj bez 
porozumienia się z Rządem polskim bezpośrednio i na 
własną rękę, Gdańsk przystępuje do neadazac#1 swego 
■poglądu, stwarzając fakt dokonany przez wykreśla
nie odnośnych spółek polskich z rejestrów han dl o  
iwych, nie licząc się z tem, jak Rząd polski na to się 
zaąiataiije, oni też z tem, na czyją lootrzyść spór osta
tecznie przerz azyimiM marodajme będzie rozstrzy
gnięty.,

Umowa z Gdańskiem o zabezpieczenia
kosztów sądowych

 /
Gdańsk. (PAT.) 5 ban. Wczoraj w senacie wolnego

miasta Gdańska dokonano fOrmakuości stwierdffiają- 
cych, że umowa zawarta w dndu 14 lutego 1924 r. 
{pomiędzy PoiisJką a Gdańskiem w sprawne zaibezpiie- 
cizenfia kosizrtów procesowych i zaldcaek na kopiaty są
dowe została w Gdańsku i w Polsce zatwierdzoną i *» 
izgodnie z postanowieniem jej artykułu 10 wchodzi 
w życie w dniu 12 Mego 1925 v. Wymiany odno
śnych pism dokonali': W  iaruieniu Rzeczypospolitej Pol 
iskiej radca komfisaiijaitni genferadtiiego w Gdańsfciŷ jp.
Lalidd. zaś w imieniu (Gdańska senator dr. Ftandk. 
Jednocześnie Sipfe ĵo odpowiedni protokół. Umcwa 
.jest oglosrona w Dzienniku Uistaw Rzeczpospolitej 
Polskie Nr. 1 z r. 1925 poz. 5 i w GeseitzbOott fuer dae 
freie Stad/t Danizag Nr. 17 z r. 1924 poz. 49.

Fiasko Targów Gdańskich.
Gdtańsfc. (AW.) Nie wiadomo, czy .Ta/rgi gdiańskS# 

izapowfedziane na- połowę Mego wogóle • odbędą saą- 
Kksponaty nop&ytwtają z opóżndieniein, w pawilonarfi 
panują pnistld. Fimmy polskie, które .pospiessyły mą 
dziś wycofują eksponaty.

»V'ł -• '.-r<

com strychu, raiz jeszcze powiódł wzrokiem po ot> 
czeoiiit, bak wyraźnie zdjradmjącem ich niedosta
tek i w }rszedh

Dla dwóch niewinnych sióstr podobna przygoda 
posiadała powab jakiejś romantycznej historji; to 
też zaledwie czcdgodny ksiądz poinformował je o 
darze, jafci mu tak uroczyxście złożył ów człowiek, 
wnet pudełko postawione zostało na stole, i trzy 
tw\arze niespokojne, słabo oświetlone blaskiem 
świecy, zdradziły niewypowiedziane zaciekawie
nie. Ranna de Langeois otworzyła pudełko, zna
lazła w niem chustkę batystową, bardzo cienką, 
przesiąklą potem, rozwijając ją rozpoznali na mej 
plamy.

—  To krew!... —  rzekł ksiądz.
—  Naznaczona jest koroną królewską —  krzy

knęła druga siostra.
Obie zakonnice upuściły cenną relikwję ze zgro

zą. Dla ty cli dusz naiwnych tajemnica, jaką ota
czał się memajomy, pozostała niewyjaśnioną; co 
się tyczy księdza, to od dnia tego nie próbował 
on nawet jej sobie wytłóamczyć.

Troje więźniów spostrzegło niebawem, iż pomi
mo terom jakaś ręka. można rozpościera się nafl 
niemi. Najpierw dostali oni drzewa i zapasy żyw
ności; poczem obie zakonnice odgadły, że i kobie
ta działa wspólnie z ich opiekunem. Otrzymały 
one bowiem bieliznę i ubranie, które umożliwiło im 
wyjście, bez ziwrócenia na siebie uwagi1, na formę a  
rystokra/tyczną używającego dotąd odzienia. W re
szcie MucIub Scevoła dał im dwie karty obywatel
skie.

( C . Ł a )  J
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O ulgi dla rolników.
W «zafw ». (PAT). Ekspose minibtra rokdebwa i 

dóbr państwowych w ‘komisji rolnej Sejmu. W  zfwt ąws- 
kh b wniosftciefii posellsifoiln w sprawie weciwaiua Rzą
du do złożenia ^prawmdama o dokonanych zabie
gach w daóałe Toflmatrwta źbytu pnodujkc$ rottóczej, 
maoBsfcer roWctrwa i dóbr państwowych wygłosił w 
komisja rojknejefbspose niastępującej treśd: Pnzede-
wSzysitkaem mśnfster -zaaniacizył, ie  trudności, jakie na 
potyka, ofceanie w Potoce zbyt produkcji rodnej są je
dnym z objawów tego pnzetsdteaiia gosgrodasrczego, ja
kie przeżywa roihnktwo. Dlatego też minister postara 
się nakreślić, jaik ministerstwo rokiiotwa i dóbr pań
stwowych zapatruje się na te kwestje gospodarnie i 
jaikie widm środki' aaradeEe. Następnie minisrter prnzed 
stawił program prtzeprowadizeńa proc ministerstwa 
robmiotwa i dóbr państwowych w 'zakresie pos&czegól- 
mych działów tego ministerstwa. Dalej minister zana- 
iłiaCKWTał zjawisko nieurodzaju .* program Rządu w zia- 
fareeie płatności podatków. Nastąpiła znaoma podaż 
wytworów bodowiauyłdh na tynkach prowaiołctoffial- 
jnych, wyzyskiwania wyłączinie pnzerz łpośredników. 
Wysokość podatku jest stała. i niema perspektyw 
tzmhamy. Jedynym środkiem w rękach Rządu są ulgi 
podatkowo a odpowiednio rozłaime terminy płatu >  
ścd podatku. Minister wymienia, szereg ulg kiib odro- 
<3seó poczynionych przez ministerstwo skarbu rolnŃ 
ot/wfu’. Między łunami płatność podatku mają odroczo
ne 133 porwłaty, dotfkmaęte nieurodmjem. Najlepszym 
środkiem ułatwiającym pfcacenae podatku jest kredyt*. 
Rokuctwo tesyskiało' z  4 hcsrtyfcucyj państwowych km- 
dyty w r. ub. 83,695.000 zł, zaś praemyał rolniczy
77,109.000 zł, razem ogółom 150,800.000 zł. Pote>  
'bne kredyty dla rolników w zakresie narwmów sztu
cznych są praiwie całkowicie pokryte. Poza- brakiem 
kredytu ostrość pnzeeiieaiia cierpi ze względu na brak 
orgamracjT abytu artykułów rolniczych, a zwłaszcza 
hodowlanych, ^giadnieniama temi zajmuje się korni- 
itett ekouomŁcany mkiaettrów. Nieprawne zarządzenia 
etamootów, które ograntoają handel irpvarhta<n&em ży
wym zostały odnośnym okólnikiem mtesLoue. Rok 
4924 przyniósł całkowitą zmianę systemu reglamen
tacji handlu zagrani/omego.

Minister .rotóatiwa przytacza kolejno szereg W o*- 
ekórw mkuetersrtrwa roilm Łotwa i dóbr państwowych, 
iKhrwokmych przez komitet ekonoanicrany ministrów i 

-UK5hylatących opłaty wywozowe, kontyngentowe r ki
no ograniczenia wywozowe. Następnie minister scha
rakteryzował opiekę nad artykułami rolniozemi w 
traktatach handlowych i przytacza dane statystycz
ne na ścisły1 rozwój eksportu artykułów hodowla
nych z  miesi ąca na miesiąc. Minister rolnictwa i dóbr 
państwowych stama się rozszerzyć rynek zbytu dla 
bodowi! przeć pospłkm̂ rlte otidawanfk. dtostafw wojsko
wych m  łowcntainz żywy osrgaa izaiciom producentów. 
Organizację praamydni przetwórczego stosuje Rząd 
do polityki miast. Następnie minister rołniciwa scha
rakteryzował środki, jakie Rząd posiada dla popiera
nia rolnictwa. N ie zaniedbując zmoczenia, bezpośred
nich środków ekonomicznych, jak podatki, cła, kre
dyty i taryfy kolejowe, minister podkreślił znaczeni o 
powstania racjonalnej organizacji społeczeństwa rol
niczego, co jest niezbędnym warunkiem do skutecz
nego oddziaływania Rządu na życie gospodarcze. Nic 
zbędną jest uir? Łutcja argan&sacyj, która w najbliż
szym czasie musi nastąpić na podstawże programu

połnfctwa.

Szczegóły konwersji
obligacyj pożyczek państwowych.

Warszawa. (F A T .) 4 bm. Rozporządzenie Prezy
denta Rzeozy\pK>spoii'tej z dnia -17 marca roku ubiegłe
go o kcwiw^? ji oMigtaoyj pożyczek pać&twowydh z ro 
ku 1918— 1920 przyjmuje m , podstawę do przenadho- 
fwon5a na obligacje 5 proc. pożyctzfki konwensyjnej 
odnośną dfta każdej pożyczki przeciętną, menafeżtiie 
od daty indywMualnej subskrypcji względnie wpła
ty  za, ohfligajc^e tej pożyczki. Ponieważ jedma/k re&łd- 
a&cja fcaó&ej % tydh pożyoaek w krajiu i zagranicą olb- 
^ęła dłużwzy okree Cłzaisu, w^knrtok tego pietrwotni na
bywcy obligacyj tych pożyczek -winos'iłi fiaik^yoznie 
mnocmnce więcej od pódm-iejstzy-dh subt*kgy(bmtów, któ
ra y 'węńocaili za nie już izdeiprocjonow^tanym pieniąr 
dżem. Gdyby więc konwertować te oWigi państwo
we w  aałeźmości od chwili ich nabycia przez sujbskmy- 
henta, ziasrtosowniifąc do tego przecrodhiowainia skoAę 
paw. 2  rozporządzenia Rrezydenita R^<^yp^poda(teg 
xi dnia 14 maja 1924 r. o praerałchowanki zobowiązali 
ptrywotnoHprawnych (Dz. U. R. Nr. 42 poz. 441), tó
w  porównaniu z  ppzenacihowajniiean według skali, prze- 
wSdziaoej w rozporoądizeaiiu Prozydenba^ Rzeczypo^po- 
Kteg z dnia- 17 marca r. uib. (iD -̂ U. R. Nr. 27 
274) posiadaaze obdigów państwowych, .nabytych

jm m z  m A K o m a a r

w. o&iosie pó^ni^jfesym ponad grusdaień r„ 1920 powiu- 
ui byli ofonzymaó maiiej, niż'ortfrizymali wedSug prze- 
pśsów roajpOffEądioeaiia a dnia 17 marca r. ub. Wycho- 
dmąc więc z tego aatafceniO, skala ptraerachowacda dia 
wcajeśnaejsizydi nabywców winna być w  zaletoośęi od 
siły nabywczej pieniądza stopniowo ziwięki^zona. Acz^ 
(koiwśefc, wi^tecość pos-iadaazy obUigacyj z r. 1918— 
1920 wytzlbyła się ich, korzystając z  dogodnej dla sie
bie' kOujujn/ktiuiry, wpłacając -niema z bonitfdkaitą dia 
siebie na pożycdkę odrodmeaiia z roku 1920, a nastę
pnie na daninę, to jednak pozostała jeszcze część na
bywców, któirzy octzeikiiwtali tdhwiii {praeracbowaniia 
kh  wieira-yteilności stosownie do wtartoścd wpłacone
go w swoim czasie pieniądza.

Wobec powyższego Rod a Ministrów w dniu 4 ban. 
•uchwaliła projekt ustawy o zamianie amporządzenia 
Plrezydeaiita Rzecłzyposfpoiittej z dnia 17 marca 1924 r. 
o jpr ze rachowaniu zobowiązań Skarbu Państwa z ty- 
♦tułu pożyczek pańMwowyeh oraz kouwetrsiji (rizeciao- 
uydh pożyctzek (iDz. U. R. P. Nr. 27 poiz. 274) oraz 
rozpOrząd<^enia Prezydenta Rzoazypospłol-Mej- z dnia 
20rgmudnia 1924 r. ^Dz. -U. R. P. Nr. 114 poz. 1021). 
\7gcdme z uchwałą Senatu i Sejsmai nimejs-za ustawa 
(ma na wmgflędzie mianowide posiodoazy obligów ,pań- 
^trwwydh ■ z wjciześniejtsizycih dkrerów subskrypcja, 
(uwtzględuiająłc przedew^zystkiem interesy osób nide- 
tuich, l'utb znajdujących się pod kuratdą, jak również 
tych nabywców, któirizy wpłacali- za obligacje poży
czek w zSocie i wallrutoch pełnowartościowych. Usta
wa natomiast pozfoawfia prawa korzystania z jęj do- 
brodcaiietj&tw podadiacizy oMIgów, .którzy korzystali 
z kredytów lombardowych na podkład obligacji tych 
ipozycziek, pk  .również skorzystali' z przysługującej 
bour.fćkaty prtzy nabywaniu za nie obUagacji następ
nych pożyczek państwowych. Ustawa pomija ponad
to posiadaczy 4 proc. państwowej pożyczki premjo- 
wej, ponieważ realizacja rwizmiamkowtanej pożycdki 
Ofdbyła się przeważnie w  późniejszym oifcresie.

Warunki kształcenia się w szkole
pilotów w Poztianiu.

'Cywilna szkołta pilotów w Poranan̂ iiu. liga  Obrony 
'POwiOrtrzinej Państwa zawiadamia, że dn.ia 1 marm br. 
otwiera saę cywciaią stzkołę pilotów na lotnikku w Po- 
amaniu. Kurcs szkoły izOwiLera przygotowanie teorety
czne i sdkoieaiie praktyczne na dyplom pilota wojsko
wego. -

(Kandydaci do szkoły w wieku od lat 17 do 28, któ
rzy życzą sobie uzyskać zwolnienie od opłat za wy- 
fczkoileuie, muszą ogłaszać podania do departament/u 
żeglugi powietrznej, Min. Spraw. Wojsk, w Warsza
wie {Mokotów) bezpośrednio lub do zarządu głównego 
Uigd Obrony Powiiotrzmej Pańs-twa przez odnośne ko
mitety tejże.

Do podania załączone być muszą dowody:
1) obywatelstwa polskiego, 2) wieku (świadeetiwo 

metryczne), 3) ukońcizmie conajonniej 4 klas szikoły 
średniej. Po- zgłoszeniu podania kandydat dostaje po
lecenie do odnośnego wo<js'kowego Sizpttala okr&owe- 
go na zjbiadianie jego fizycznej zdolności do lotnictwa, 
odnośne orzeczenie dołącza się do akt. Zwalnianie od 
opłat następuje w .dirodze decyzji dep. żegiugl .po
wietrznej, prtzyczem kandydat w wieku przedpoboro
wym wypełnić winien deklarację do wykonania swe
go obowtązku służby woj-kowej w -wojskach lotni- 
fczych, kandydat zaś, który swoją obowiązkową służ
bę wojskową już piródnlo uikońcizył, wypełnia dekka- 
rację, obowńąłzującą do odibycna nadterminowej służ
by w wojskach lotniczych na przeciąg 10 miesięcy.

Wywóz koni.
Opłata wywozowa od koni (ogierów, klaczy i wa

łachów) miary stojącej powyżej 150 cm. w wieku dó 
lat 6 włącznie, ustanowiona została na 400 złotych 
od szrtulkiw

Wywóz wszelkich kotni o*dbywiaó się może tylko ko
lejami i morzem. W  wyjątkowych wypadkach może 
Ministerstwo Skarbu zezmaiaó na wywóz koni- drogą 
kołową.

Pobór podatku gruntowego.
Pobór podatku gruntowego na obszarze (woje

wództw: krakowskiego, lwowskiego, stanisławofwskie 
go i tarnopolskiego, przekazany został gminom. Je
żeli kwota podatku przewyższa 500 złotych, to winna 
być uiszczona betzpośrediniio do kas skarbowych lub 
'aa pośrednictwem P. K. O. Odpowiednie rozporządze
nie Ministra Skarbu ogłoszono w Mrze 9 Diz. Ustaw.

Dobra opinja o Polsce.
•Paayi. (PAT.) 5 ban. „Vi(cto-iire“ podnosi świetny 

wyrndki finanisowe, jakie osiągnęła, PóLska. dmięfld ener- 
ig  ̂ premjeira Grabskiego. WyniUd finansowej akcji 
póWkioj &ą o wtóŁe poważtoięjsme od tych, jakie osiSą- 
gnął szereg innych krajów zochodniloh.

fltr. Ł

Pohioc <tta bezrobotnej intel igi ncji.
iW zwiądkiu z zairafuttoam, podnoszonymi, przed-wjat 

sposobowi- organdizaięji pomocy dla kłteligenejJŁ biec - 
robotnej, z miarodajnego źródła otrzymujemy infor* 
anację następiljącą:

Jakkolwiek; niema ustawy, -traktującej o poffpogr 
dla inteligencji bezrobotnej, to jeduaJk wobec sytaza- 
cji, w jaMej mteligencja ta się zmałaizła, p. precoea 
Rady Ministrów i Minister Skarbu (zgodził się m  >w«ta 
■wî enie do dodatkowego budżet/u państwowego na 
rok 1924 już w gtrnidjmhi r. uh. pewnych sum na p o  
nw>c di a inteligencji tej. Organem ;wykonawczym iaąr 
du w tej dziedzinie został fundusz besrobocia.

Pomocy udzrleilon.ej w grudniu r. ub. bearobotn7V» 
prcaowtnikoan umysłowym rząd nadał celowo me far
mę ,złapomógi, leaz pożyczek, aby nie zrażać inteli
gencji poizbawionej pracy do koraystania z tego- źró
dła pomocy.

2 pożyczek dia tóteligeu(cj betzroboczej korzystać 
mogą ty£l/ko praicówrócy, którzy utotadJH pracę przed 
1 pażdzfteotnfika r. ub. co jest UTOUsarimfiogie tem, Iż c b »  
dz^o o abjęcte aikcją pomocy rta^canebńej potrzebują
cych, pracownicy zaś zjwotofietrti po dróu 1 paMzfler- 
utka mkfi jeszcze środku na porzeżycie z odpraw —  
patzewoimSe 3-moeislęc£cqych. Wysokość pożyczek do- 
stosowtacna została do przypuszczeń La wiadomej liaz- 
iby pozbawionych pracy pracowników umysłowych 
oraz do wysokości kredytu, jalki mógł być ma tm  
cel w budżecie państwa przeznaczony.

Piejrws'zeńist-wo przy udiznełaniu pożyczek psrzyaa«- 
m >  berzróbotjajyim, zaroJesftoOwaiD|ym w danym UorzędoCe 
PośreddLchwia Pracy, prayczern  ata(wtlain(o jedm tyikc 
iwamunek: by ubiegający sdę o idą pnzymjmrćej o t f  

3̂ ch utktsflęcy zamlesukhrał nńejscofmjść w yńęlfjsnma
skupfienhi bearojbatnych.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
Rząd dla poparcia 

przemysłu naftowego
Wamszawa. 4 lutego. (PAT). Rada Ministnów w oełai 

zachęcenia prra,edsi^or>ców naftowych do nowych 
wierceń na teienach dotąd1 jeszcze nieóla^oatowa^ 
tnych i mało badanych, uchwaliła projekt ustawy w 
sprawie urzupełmiefnia ustawy o zakazie wywozu, ropjr 
paza granice państwa.

Przyszłość niasizego- przemysłu naftowego leży w  
skierowań hi wierceń na nowe tereny, gdyż kotpalniB 
dawne zaczynają się powoli wyci2 eqpytwać, wydatność 
szybów zmniejś®a się i tyllko z wriellkim tirudem I z  
wielkie mi kosztami utrzymuje ^ię produkcję ma Jedne 
(ko*wym nmiej więcej poziomie od lat panu: jeśli je 
dnak w  przeciągu najbliższych lat przez pionierskto 
wiercenia nie odkryje się w  Polsce nowych -wydaż-. 
niejfsttydh źródeł ropnych w rodzaju Borysławia liob 
tnawet mniej wydatnego Biitikowu lub Schodnicy, ta 
grozi naszej produkcji ropnej stały apadek, a tem 
samem i upadek całego- przemysłu ruaftowego.

Ze strony pewnej części krajowych producentów 
ropy, jak i ze strony kapitału zagranicznego wysu
wano niejednokrotni e zarzut, że kompietny wak^Ł 
wywoziu ropy zagiranicę, a tem samem ograniczenie 
•swobody roz^porządzenua przyszłym surowcem, stano
w i .prze&złodę do inwjestowonaa kapitału w  (wiercenfia 
(poszukiwacze za ropą; ta część producentów ozyistycfc 
i kapitał zagtranicmy, który nie posiada w Polsce fa
bryk dla przeróbki ropy, żywi obawę, że z powoda, 
(kompletnego zakazu wywozu ropy cena surowca bę
dzie zawsze dyktowana pnzea rafinerów krajowych i 
może być niezaJleżnia od cen. światowych ropy i  w  * 
tem upatrują, pewien haorfoc do rozpoczynania no
wych wjercęń.

Dlatego rzeczony projekt, przewiduje zwolnienie na 
(przeciąg 10 lat do wyfwozni zagranicę 25 procent ro
py, pochodzącej z  prroddkcgo. szybów, które zostaną- 
założone po wejściu w życie niniejszej ustawy w pro- 
mienini conajmindej .1 km. od1 sizylbów, produkujących 
ropę w dniu wejścia w żydie odnośnego ustępu, azjSS 
14 dni po ogłoszeniu ustawy.

Sowiecko-polskie stosunki han dl.
•Dowiadujemy się, że po zlikwidowaniu Towarzy

stwa dla htandiu z Ro&ją sowiecką p. n. .^Brytopol  ̂
stworzono na jego miejsce nowe towarzystwo akcyj
ne, w kttórem po raiz pierwszy rząd. sowiiecJki zaango- 
żfc»wtaił swoje kapitały. Nowe towarzystwo nosi nazwę 
^uispoltorg". Rząd sowńedka ropnezmtowtany' jest 
w towarzystwie tem ,pracz wnae&zitofrg (urząd dła baâ - 
•dlu zagranitczmego) z kapitałem 300.000 dolarów. Za
znaczyć należy, źe jeden z założycieli dlkrwddowain -̂ 
go xjBfyftO(polu“ jest niejaOca Ftiratenberg, brat rodao- 
ny dypiomaty eowiecOrijego HanedkLego (EKOzrwżśko post 
wdzirwe Fórs-tenher )̂.
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K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU MEJ8KXEQO. *

Piątek: „Śpiewak wfaanej niedoliu.
‘Sobota: „Śpiewak wlasue-i nedo]!u.
Niedziela popeł.: „M164 fcasratelańsłri" wieczorem:

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI444.
Piątek: Baohoaafcka*.
Sobota popoŁ: ^BMwaia Marie*" — wieczorem: „Bo- 

rtsamtka".
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA44.

Piątek: „Nfoetka".
fiołKrta: „Nłnetka".

REPERTUARY KJW KRAKOWSKICH:
Ptoftień: „Złamana lilia44 z LSjana Gieh i Basthetaem.
Renata: „Gzy Mtóeta jest wfcma“ (Ukojeaaie) z Luoy 

D&rraime; jako dodwtek wielka komedja w 6 aktach Eri
ka Otestoerk.

Ściska: ^ZaaaM; dramat sensaoyjay w 7 wiotkich akt. 
W  głównej roli ‘G&orja &vans<WL

Uciecha: „Most westchnień"; dramat awaBtaimnfflcizy w 
2 eerjaoh, 11 aktach razem.

Wanda: „Za jedną noc" (Pod 'flagą proroka^; wspaniały 
dramat w 7 aktach.

Warszawa: dzwonnik z  Notre Damę", podiug nie- 
taaertelnej powieści Wiktora. Hugo. Dwie serje, 12 aktów.

Zachęta: „Tagemmca przystanku tramwajowego", naj- 
•tepezy mm polski.

- — rw>----
DYŻURY NOCNE APTEK  

w dwiiu 6 hm.:
Apteka pod Białym Orłem, 'Rmek, AdB 45. — Apteka, 

Loteowśka. 6. — ' Apteka pod św. Kingą, Crrzegómaeckft 
1. 9. —  Apteka ?pod Jagiełłą, Plac Matejki 3. —  Apteka 
pod ‘Murzynent, Krakowska 19.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA W  DNIU 5 BM.
Grand 'Hotel:' 'Generał Kazim. HorofezkiewicE z Kato

wic; generał 'Wiąd. Bejuaj z Skierniewic; 'hrabina Marja 
Konarska z Grodowic; bar. Rom. Gzeczowa z Grodowic; 
Adamowie Byszewscy z Bejsc; dyr. Zygmunt Okoniew
ski ze Lwowa; Józef Paygert z Sidofrowa; Alicja Maczew 
fika z Łodzi; ‘Izydor -Falbel ze ‘Lwowa; pułk. Stefan Iwa
nowski z Lodzi; Stefan eBmde z Wiednia; Józef Byczew
ski z Ozęstooic; Kaz. Dąbrowski z Włosiowa; Edward’ 
Mtkifer z Dworów; Gerson Engel z Wiednia; Wojciech 
Amihroziewicz z Katowic.

Hotel "Saski: Karol Dąbśki dyr. kx>pałm/i z Bomshawia; 
Jerzy Soholtz właśc. fabryki z Lubi im ; Edward Lohmam 
©foyw. ziem. z Szczucina.; Stamsław Trzetrzewińsld właśc. 
dóbr z Górki*; Piotr Tuanidajsiki właśc. kop. ropy ż Got- 
&c; Feliks Łopieńeki przemył, z Warszawy; hr. Jan Tar 
tuow&ki właśc. dóbr z Chorzelowa; Paweł Sowa, urzędm, 
banku ze Stuhmu.

 xox----
BAL UCZNIÓW SZKOŁY NAUK POLITYCZNYCH.

Pod egidą Sokoły Nornik Polityczaiych odbędzie się w so
botę dnia 7 lutego br. w salach Kasyna oficerskiego bal 
reprezentacyjny pod protektoratem ministra -spraw zagra 
ulcanyeto Aleks. hr. Skrzyńskiego, ks. rektora Zi/mme-r- 
maruna, gen. broni hr. Szeptyckiego-. Rolę gospodyń i- go- 
fijpoda.rzy balu przyjęto szereg wybitnych osobistości, mię 
dzy innetmi: wojew. Kowalik/owsiki,. ptrezyd. WawranschtO-- 
wio, Zdziel. Tarnowscy, gen. Kulińscy, A. Po-tocfkâ  min... 
Kjumanieccy, dyr. sokoły hr. Rostworowski i wiele in
nycfo. Sezczegółowo obmyślany program przewiduje obok 
tańców modnych również poloneza, mama, kotyljona. 
IŁapewniouy wykwintny ‘bufet, doborowe wina, kiosk 
erzampańskś itp. — Zgłoszenia na listę zaproszonych go
ści przyjmuje się codziennie od godiz. 5 do 6 wie ca. w 
lokalu Babljotieka- Prawników, ów. Antny 12.

------------------ o --------------------

MIANOWANIA W  KURATORJUM OKRĘGU SZKOL
NEGO KRAKOWSKIEGO. Kiororwnik ministerowa wy- 
emń relig. i oów. publ. zamianował z dniem 1 lutego br. 
dra Leona Pileckiego, urzędnika w VI stopniu służbo
wym, naczełniknetm wydziału w V stopniu i p. Feliksa 
Taroniegio, tymczasowego kierownika sokoły powszech
nej w Krakowie, radcą w VI stopniu służbowym w Kura 
torjuim okręgu szkolnego krakowskiego*.

PLENARNE POSIEDZENIE IZBY HANDLOWEJ I 
PRZEMYSŁOWEJ W  KRAKOWIE odbędzie się dnia 6 
lutego (piątek) o godz. 5 popoł. w sali obrad Łzby han
dlowej i przemysłowej (Długa 1). Na porządku obrad 
ąprawoc&anjLe .prezydjuni, wybór prezydenta, wiceprezy
denta, ora.z' delegata Pzby do prezydjum, wybór skarbni
ka, projekt budżetu na r, 1925, wróosk.i komisji budżeto
wej, sprawa postulatów kół gospodarczych z dziedziny 
nbeizpieczeó społecznych, sprawa przywrócenia instytucji 
sądów fakturowych, sprawy pocztowe i kolejowe oraa 
wnioski i- interpelacje.

(h) BUDOWA DOMU MEDYKÓW W KRAKOWIE. Pro
•wadzom od dwóch lat ak/cja celem wrzniesaenła w Krako 
wie Domu dla młod^zieży medycznej, zacE\Tnia wetoodizij 
dzięki poparciu miaroda^ych ćz^mniilków na realne tory. 
Mi/nisterstwo robót publicranwh oddało i>od budowę par- 
eelę przy ulicy  ̂Grzegółrzeckiej o poiwierachini 60—70 me 
trów. Komitet jest w posiadaniu zapisu ś(p. dra Świeiizchv 
e roku 1921 w wyso«koóci oikóło' 25.000 zł, która to suma 
dzięki bardizo usilnym staraniom ze strony senatu Unii w. 
Ja#., w eziczególności prof. Zolla, ma być wreszcie z Ru 
snumjji niebawem do- dyspozycji Komitetu wydana.

Paóaz tego Komitet posiada materjały w naturze, jak?
95.000 kg wapna gaszonego i zad olewane go, 10280 kg 
ttetoa, szkło, kantówtki, ą ostatnio dzięki uprzejmo^cu p. 
też. TchórzewTskiego nabyi po bardzo ms/kiej eonie 29 
iu3 drzewa deskowego.

Pómiarów parceli Już dokonano, prtzyczem Zakiad  ̂ g?- 
olojgicrany U. J. stwierdził, że \voda za skórna znajduj© 
fiiię m  4 r pół m. pod powierzchnią, przez co wammflu bu
dowy pnzedeftaiwiaia się kor;'"stnie. Budynek ma maeńorj 
S00 "pokoi i ma być budowany stopniowo, przy ozem w 
sniarę posurwania się budowy najprzód, - ̂ rcsególne pdą 
ńra będ oddawano uo uż̂ tneu.

Realizacja projektu budowy koleji Kraków-Myślenice-
Zakopane.

K raków , 6 lutego, 
(h.) Jak w swoim azasae donosiliśmy, wydział po

w iatowy w Myślenicach poczymół starania celem raa- 
Hzacji projdotu budowy kottegl z Krakowa do Zako
panego prtzjea Wteliczkę, Myśiecficę, oraz Mszanę Dcd- 
oą.-Ptrojekrt przewiduje też połączendie Waansaawy 
z Krakowem skróconą Linją ptnsez Kielce i Mtephów 
tak, że droga z Wareizawy do Krokowa, która trwa 
teraz 13 i pół godizim, wynosiłaby tylko 8 godizfct. 
Podróż z Krakowa do Zakopaanego, trwająca obecnie 
7 godzin, skróoHaiby się do niespełna 4-ch godzin. 

Oibecnie dowiadujemy się, że w sprawie tej inter-

weujowało potiowiiie ;w ositahnicih dniach w  mandBher- 
sżwio koleji kilku posłów i senatorów, którzy uzyska- 
M od mSnfetma- bole^ m^mwiśeaśią, b t budbowa isoiweuy 
tej kup kolejowej: WarszawaHRadom^Kiel<»-(MiecWfw- a 
Kiraików-My^enioe i Mszana Dolna zosfeata objęta pfXK «, 
gramem rozbudowy sieci kotojotoej w Panstw&e na 
(najbliższą przy&złośó. Obecnie są w tokn-rokowania^ 
z poywajtaem konsorcjum w sprawie budowy limja 
W-are-zawa-Itadom-Ds-ttnowiec i temu to konsoiregum*- 
camieoTza minostersitw oddać budowę kolegi Waire<2a~ 
wa-Zatopane.

Echa zbrodni listopadowej.
(h.) Wożonaj w  knak. sądiżie o k r^ . karnym tocrzyla 

^ię rozprawa prtzed s. s. o. Sftuiberean przeciw Karo
low i Korastekieiniu, &t. oficjałowi poc&towxanoi, Józe
fow i Teppenowi, podturzędniikowi pocztowemu, Wale- 
Tjanowi DąbnofwsĆdeami, werkmistirzow7!  poczto w enm, 
•Janinie Persowskiej, manipulaotce po*czt., ora^ Jano
w i Packamowi, urzędn.ilkowi kolejowemiU. Ws<zyscy wy 
mienieni byli oskarżeni w związku ze strajkiem kole
jowym i pocztowym z listopada 1923 r.

YV sizcaególnoM Kxxmiciki odpowiadał m to, że 7

listopada 1983 działał zapomocą n a stm a zem a . na zgro 
madizonyah do pełnienia służby pocmtowoów, aby 
służby tej nie obejmowali. Inni- zaś oskarżeni dnia ’& 
i 10 l-iistopadła 1923 zachiwa&alii strajk pocztowy I wy- 
stępowalfii przediw pracującym.

Na wcjzomjtszej rozprawie odiozytano akt. oskarże
nia, jednak z powodu chotroby oskarżonego Komie- 
ikiego rozprawę odroczono, a sędzia pirzychyllł &ię do 
wniosku obrony i dopuścił na następną rozprawę* 
świadków odwodowych.

Dalsze szczegóły sensacyjnej afery poborowej w Krakowie.

§
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Kraików, 6 lutego, 
(li.) Jak jiuś wcisonaj donosiiliśmy, w krakawisildcj 

P. K. U. wykryto w ostatnich dniach nadużycia po
borowe. W  zjwiąizfeu z tą aferą aresztowała iandanne- 
rja wojskowa siieróamita sztabowego Pałaszy ńsikiiego 
i drugiego pocMtasra zawodowego pnacnijąmgo w  biiu- 
raclh P. K . U.

Nadto na. polecenie protaratUTy wojskowej zaiwfie- 
szend zotstaltt w uarzędłowanfiu szef pobomi przy D. O. 
K. Nr. V. pnISk. W&nJkwski, komerdant P. K. U. 
pułk. WoOT i Tcaistępca jego kpt Lasem, na czas trwa-

: c>.■

(•:
Założę irre kamienia węgiekne^D moje kitowanie jest w 

•pierwsłzvch dniach kwietnia ‘br,.
Z  głęboką że wcirotkie warstwy ^ołeozeństwa

po^- tę tak ważną w óbeemeg d-obie akxy  ̂ prżv$oia z 
pemo-cą ksojtâ łc-̂ t̂j śię intodabeży med-vczme\̂  Tlomatei 
ipaî ysft.ępuje od l  -iicfeê o br. do iSbferania akAadek m. p«3- 
wyżęizy cel i- prosi o mdisyłaime ofiarowyiwan^^h kw*H 
,ptod adretsem Komitetu: Kraków, ul. Kopernika 23 lub 
na konto P. K. G . Nx. 40(1, 3̂ 3.

PL\€ENIE PODATKÓW MIEJSKICH. Wobec przędą 
Ą żeom ' ludności poda/tekami komimalnieini i pań&tw.o-wemi, 
| miiriiktetrŝ łwło ępiraw ętrznych w po{TXhzinm.ieaiiu z m;- 

.inisitersitwem skanbu ur/fmaio za konieicizne, aby polecić, by 
/związki komumlne przy ściąganiu swoach podaitków po- 
•wodofwiały się niast^«ijącctmi zasadami: 1) Termin płatno- 
r̂ cd podatków kKxmiuc<aiinydh należy ustalać w ten sposób, 
•Jaby nse zbiegały się one" z  terminalni pła/taiośen podarków 
.^arushwowyob; 2) pbatoiey itiiusizą być w terminie ziawiado- 
iroieiui o płotiw^ći podatków komunalnych; 3) wo,bec nie- 
urodzaju ze^złoroerzn-e^o zmąziki komuinialoe iuie będą mo 

-pobierać podatków* na -cele inw^sitycyjne woaeśniej, 
tó; przed zbiorami, tj. w  trzecim i czwartym kwartale br.

t̂i) PRZENIESIENIE STAROSTÓW. Minister spraw 
iwe-^nętraiyc/h .przeniósł starostę Ludwika Fireindla z Dą
browy do Krakowa i przydzielił do służby <w uirzędz-ie 
wojewódzkim; kieix)wnm-wo 'Starostwti w Dąhrowej po- 
w einył mkiisteir dr Jjanocwi Poamianlkowisjkdemu, referenr* 
darzoc-yi urzędu wojewódzkiego- w Krakowie.

(h) NOWI SĘDZIOWIE W KRAKOWIE. W kirak. są
dzie okręg, karnym na opróżnione stanjowiska sędziów 
okiręgotwyoh .poiwołaim zosłteild: Dr Józef Jura, sędzia z 
JMbziany dol.nej,; Stanisła/w StokAcMaa, merzeimk sądu powia 
towego z Międzychodzia w Poanań^kńjem, Jórzef Horaki, 
sędzia p^/wiatowŷ  z Mielca i b. sędzia wojsJk. w Krako
wie, Frau-ciszek Klasa, sęd/zia pow. z Pierzowa w Po*- 
zruausikaem i d-r A3fred WT\TSoekii, sędfzia pow. z Krakowa. 
Sędziowie dr Jura „i Stokłosa objęli -już urzędowanie.

(h) REDUTA KRAK. OCHOTN. TOW. RATUNKOWE
GO odbędzie .saę &ma 17 ben. (iwitoreik) w siaka eh Starego 
Teait.ru pod proteMoratem wo-jewody Koiwaliikiow.s-kieg.o'.

(h) WNOSZENIE PODAŃ W SPRAWIE KIOSKÓW.
i Owtotniemi oziagy wzrosła liczba petentów muofi&ącyoh 
j do magistratu podania o zezwolenie m  postawienie kio- 

&kn w mieście i to* prawie bez wyjątku w najruchliw- 
azydi punktach. -Ponieważ SfpraAm budowy .luowyoli kio
sków jest w obecnym srtamie rzeozy nieaktualną, gdyż 
miejsca od:powiedźmie ma knotki przeinaczono pod koilum- 
ny reklamowe — miaglst.rat zwraca tą drogą imte-resowa- 
n̂ im uwagę, ażeby >podaó taikich m© wroosila, gdyż nie-po- 
trze-bnie narażają sćę na wydatki zwrązane z wnuoseenite-in 
podania, sporządzanaem planów itd. Magistrat zaznacza, 
że może zezjwalać ma mowę kloefki tylko na krańcach ml a 
feta i tx> z reguły na miejscach z góry na to praezmcizi"*- 
nych.

WIECZÓR KRESOWY Z TAŃCAMI. Dnia 12 brn. w mł
li Starego Teatru od będ/za e f rp wteozór kresowy z  tańca
mi pod pcnotóktorałem wjbknyoh oąobdstości naąwgo 
moosta. Zabawia /zopowtada się świetlnie. Kofnitetowu' pań 
ra^powćedzaał «wój udiział licemy pccoet redoin i ofeób z 
Górnego Śląska <ze świata przeuiyetowego, frjrwunsoweg*> 
i ur/zędfmoEego. Między iranemi odtańcmooy będzóe kra
kowiak i meuzm w etrojach narodowych. — Spodziewać 
tfią mależj, te obywwtelsi.m> m , Kraii>wa Uucocde poapie-

nfia (todnodizeń specjalnej footmfeg, wydeilegowainei
rz mjnistefrsitwa w zjwiiądku z  Uijawmkynenii nadużyłem- 
mi. Komendę P. K. U. objął pptfk. Hulka z D. 0. K.. 
kiraikowskiego.

Podobno całia ta aifera zatocosa eoraz sze rsze  kręglî  
gdyż w P. K. U. wystowtono Jeszcze pitaed pabocnem 
zrwatóająęe cd służby wô sfoołwej pońiwfeidczienfia, oram 
drogą nMegałną wydaiwtano poawoJenfia na wyjazd 
za graiUBcę z pocmMędem władz D. O. K. Równocze
śnie prowadzone są dochodizenia praedrw osobom cy
wilnym, wmiê izanyim w tę aferę.

fezy ma bal, z  którego dochód przewnaczjotny jest na p>- 
m/oc dla baednych, /zrujmofwianycjh uchodźców z zńean 
wfeobodmiich. — Wstęp niezwykle ruiski (bilet 6 zł, akade- 
mioki 3 zł) umożliwia uidizrlał w zabawie szerokim sferom* 
tut., obywatelst/wa, które, będzie (miało sposobność bliżsi* 
g»o ^eitkinięola z prmedeitawń(Melami Gó«m&gK> Sławka.

(h) JAK ŻYDZI KRAKOWSCY W ITAU  SWEGO RA
BINA. Wcrooraj popołudniu przyje.cbał do Krakotwa nowy 
rabón gminy żydo/wisikiej p. Józef Kornitzer. Na dworca 
ioołe-jowym ^zebrały się tłumy ludności żydOfwifekiej, oozc^ 
kując pnzyjawdu ra.bim, który o godz. 3.40 popołudnlia 
przybył po-ciągiem z Bielsk a. Dwa ispecijaliiłe- wagony zo- 
&tały pnzeę/unńęte ma tor bodzjny nia dworcu zacho d*nlmt 
poczem z jednego wiagomu wysiadł raban Korait-zer w io~  
warzystwiie cizłopków rady wyznianiowey którzy przywd- 
taki go uprzednio w Ttnzobini. Z d/worca pojechał rabini 
powozem wśród szpaleru tłumów ż^dowkich, które ufeta. 
wiły się nta całej drodze ulicami Potockiego^ StOiro-wiśl-- 
ną, Dietiowsjką., Kraikows^ką d Józefa do starej bożnicy 
kazimierzowskiej. Za powozem rabina jechało jeszcze kall 
Jcanąśô e powozów^ z delegacĄaini gmin żydofwskich, rabl 
na/rni okolicrzncmi it,d. W d/zielnicy żvdew^kiej przyozdo- 
jbaionio/ okna domów dyjw&n&mi d ośrwde/tflono lampionami
i świecami. U wejścda bożnicy przywitał nowego rabina 
im/ienaem̂  ĝmimy żydoiw?s/kaej prez. dr Landau, poozem 
•wprowadził go- do* bożnicy i wygłosił parzemówienfie po-, 
witalne;

Po- od.prarsdenjTu modłów wieczorny eh, inoiwy rabfrr wy— 
g t a ł  kazairae. P. Koamtoer przy wjeżdzie do Krakowa■ 
•ubrany był w odświętny strój poJfekiLch ort.hodo'ksów, w 
czarny a/tłiasiTwy pła.sizcrz i wyisioikii kołpak so'bolc>iwy.

N ow y rabin, n. Ko-rrihzer liczy 45 lat, iest Kra.korw.ia- 
mnem, & ostatnio peWł toikege rabina w WdeDkiim Se- 
vliiiŁSł/ju w ĜzechoKijjoiwaCijfl. Zaizinaczyć należy, *że p. Kor- 
ndit-ze r obejmuje stamowusiko- rabina krakowskiego ojryróź- 
(nione od 20 lat. Wprowadzęnie nowego ra.bdna w urzędo
wa/nie nastąpi za kilka dni na. Ufrocrzyfetem ‘po«e<iizcnlu 
rady wyznaniowej. I

(h) NOWY NAPAD RABUNKOWY. Tut. eksp. Śled-  ̂
cr/ą pod „Telegrafem^ zaiwiodomiono-, że iua drodze i z 
Dębna do Baadolin napadli bandyci m  Stanisława PaiUę. 
Bam1 ycd pod groźbą rewolwerów" zrabowali Pałce 235 i fXy . 
ipoczeiin zibiegli;

(h) UPROWADZENIE 13-*LETNIEJ DZIEWCZYNKI/*
Policja aresr/tewala Michała Szymcizyika, lat 86 liczącego 
stolarza, _ ,pod zanziutetm tiproiwodrzemia i Ufeiłowano^" 
•zgwiałcenoa 13-letimej dziewc/z-smika. 3 1

(h) KSIĄŻĘ ŚWIATOPEŁK W POTRZASKU. Ogona ̂ 
•policyjne aresztowały mejaJkiego Jona Zawadzkiego, po-* • 
dojącego sdę za księcia SwiatOipełka. Światopełk korzy-, 
stając  ̂ z gościnimości p. A. Le sracz y ńsłk a ego w Zawierciu, 
ograbił przy sposobności jego mćeszikacnie, poczerni zbiegł 
do Krakowa. " o

(h) KRW AW Y WYPADEK PRZY POWITANIU RA PI- i  
NA W KRAKOWIE. Wczoraj w c&o&ie powitania rabin® « 
Kom-itzera w Krakofwi© przybyły specjalnie na tę uro- . 
•erzystłość z zdemid _ siedleckiej w b. Kongresówce, Icka K 
E^er, docnał Tiiestzczęślfifwegio wypadku. Oto zebrany ^
thum iydoweki nacisnął swego wFpółwyrznawcę tak sil-

te teate doznał krwotoku nosa. SfonartfWiooegfr 
Eokera opatrzyć pogotowie ratunkowe.

NEKROLOGJA.
Peiiki Rehman, lat 60, zmarł 5 bm. Piognwb odbędzie ..
6 hm. o jpodz. 11 rano a kapiicj cmmMmmi.
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Z OPERETKI JNOWOŚGP. „Zaklęte fonzewicffikn'14, pirae 
śfliazna rojka Hertza ze ^7 »taAviooą zodtame
w  przyszłym tygodniu . ci U  dzieci, Rrzedsta/wienda dla 
dzieci odbywać się będą popołudniu o goz. 3.30 po ce- 
nsfch eałkae«n znażonych. —  Najbliższą p r e m ią  operet- 
kcywą będasie aesssactfa sezonu „Perły Kleopatry*4 Oskara 
Straussa, fcfcótra otrzyma nową wsypania Ją wystawę. Dziś 
iw piątek i aodąieflsnae wieczór ^aęhantka44. —  W  sobo
tę i niedzielę popoł. po cenach amżoawcjh ,Jdrabina Mar
rwa .

W KRAKOWSKIM TOWARZYSTWIE TECHNICZ- 
'NEM p rzy  u l. Straszewskiego 28 odbędzie się dziś w pią
tek 6 lutego br. o gpdz. 7-ej wieczór zebranie, na fctó-

rem wygłosi odczyt p. va&. J. Dąhnowsikn z  Warszawy na 
temat: „Budowa kotłów . wysokoprężnych w kraju i za
granicą4.4 (daisay ciąg referatu p. prof. ind.; Ghromańakie- 
go) z obrazami śrwietlnyTmi. Goicie mile widziani!

WIEC LOKATORÓW, Związek lokatorów (plac Matej
ki 8) urządza w niedzielę dnia 8 lutego br. o> godz. 10 
ramo w saki Sokoła wiec objTwatelaki. Na porządku <Mm  
nym: Zagajenie wiecu; budowa baraku dla eksmitowa
nych (irof. prezes ftwiąćikiu M. Burozyk); rocbudo<w& mia
sta (ref. dr Aj&ćbecbrenner). Na wiec ten zaprasza wy
dział Związku pp. senatorów, posłów, prezydjum miasta, 
reprezentacje wszystkich władz państwowych i ogół oby 
woteli.

„KRAK(JS“ Przemyśl spirytusowy i chemiczny S.A.W Krakowie
V. Zwyczajne

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów
W  dniu 29 stycznia hr. w lokalu Banku Małopol

skiego S. A. w Krakowie odbyło się V. Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akojonarju^zów.

Zebranie zagaił prezes Rady Za wiad owczej p. Dyr. 
Albert. Ungar, stwierdzając jego prawomocność, po
czerń udzielił głosu nocz. dyr. p. Serdentfrauowi, celem 
złożenia sprawozdania.

łSjprawozrianie obejmiujje rdk gespodaamy od 1 wrze
śnia 1923 do 31 września 1924.

W tym czasie podwyżs-zono kapitał akcyjny z 
100.000.000 Mkp. na 250,000.000 Mkjp., a to w drodze 
Vm. emisji akcji.

Spółka wzy^kała koncesji na mrzą/daeuie Oddziału 
wolnego składu w Sizraakowie, gdzie na władnej pa/r- 
celi około 4-morgowej wybudowano duży magazyn 
oraz zbiorniki na spirytus, jakoteż tor przemysłowy.

Na wzmiankę zasługują jeszcize następujące inwe
stycje: wykończenie domów mietszkadinych dla urzę
dników i robotników; zaknpno kotła parowego i po- 

wroarzscibni ogrzewalnej 250 metr. ‘kwadr, wraz z za
murowaniem tegoż; zaikfujpno zbiornika wolno stoją
cego o pojemności 8.000 hi. i zmontowanie; zakujpno 
wagi pomostowej i zmontowanie tejże; zakupno 2 że
laznych zbiorników o pojemności 1.500 hi. na zaciery 
dla gorzelni przemysłowej, celem osiągnięcia więk
szej sprawności'; rozpoczęcie budowy zbiornika żel
betonowego w podwórzu na zamagozynowanie 250 
wagonów melasy; przerobienie starego zbiornika me
lasowego o pojemności 7.000 hi. na zbiornik na spi
rytus.

Spółka posiada zatem zbiorniki wołtno stojące o łą
cznej pojemności 20.000 hl. — Ponadto znajduje się 
w wolnym składzie 12 zbiorników żelaznych o po
jemności 2.200 hl. — Wszystkie zbiorniki mogą więc 
pomieścić razean 22.200 hl. spirytusu.

Ogólne koszta inwestycji i budowy w r. 1923— 24 
wynoszą zł. 369.607.15.

iFroduikcja w gorzelni w kamjpamji 1923— 24 była 
rekordowa. Przerobiono 430 wagonów melasy, z któ
re j uzyskano 125 wagonów spirytusu. W tym okresie 
by4a produkcja Spółki największa ze wszystkieb go
rzelń w Państwie.

Pfroduflaaja w rafinerji była również rekordowa, 
gdyż pnzerafiinowano w tym okresie 353 wagonów

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Śpiewak własnej niedoli.
(Sztuka w 3 aktach Gssipa Dymowa).

Jest to sztuka napisana przez żyda i przeramaczona 
dla ghetta. P. Rekarsiki wyciągnął ją z repertuaru 
żydowskiego te-atru żargonowego na scenę polską. 
W  jakim celu?

Trzeba jesacaa raz przypomnieć, że przezujaczeniean 
sceny miejskiej w Krakowie jest służenie narodowej 
sztuce polskiej. A  zatem zarówno wciąganie tegó te
atru w błoto propagandy komunistycznej, jak to by
ło  na przedstawieniu „śm ierci na gruszy44, jak rów- 

wysługiwanie się żydom wystawianiem s/ztuk żar 
gonowycb w oprawie polskiej — jest pogwałceniem 
idei, dla które/j ten teatr powstał.

A  że według prawa przyrodzonego każde odstęp
stwo od ide; mści się na tym, który się tego dopusz
cza, tak też i te ciągłe zdrady i odchylenia teatru 
miejskiego od swego przeznaczenia już się zemściły 
na teatrze miejskim, wypłaszając zeń prawe zupełnie 
polską inteligencję. Gdybyż jeszcze szło o obraz z t y  
cia żydów, żyjących w Polsce, miałoby to jakieś zna
czenie dla poznania- ich psychiki na tle otoczeń;’a pol
skiego. A le  przedstawienie żyda żydów rosyjskich, 
opisanego z wybitną tendencją wywoływania dla Ich 
drobnych i małostkowych przeżyć współczucia w 
obwili, kiedy ustawicznie dokonywa się najazd ży
dów z Bodszewji na zientfę polską, robi na scenie kra

spirytusu. Takiej ilośca nie prz©rafinowała żadne inna 
raf im ar ja w Mołopolsce.

Obrót spirytusu w okresie sprawozdawczym wyno
sił 3,530.927 L  prroc.

Spółika uzyskała pozwolenie na eksport spirytusu 
zagranicę do wysokości 75 wagonów. Z taj ilości wy
eksportowano 39 -wagonów. Wysłano zagranicę rów
nież 8.500 kg. olejów fuzlowych.

Fabryka wódek i likierów była bez przerwy w ru
chu i osiągnięto w taj gałęzi większą produkcję, niż 
w roku ubiegłym.

W fabryce potażu udoskonalono produkcję, albo
wiem Spółka wyrabia już potaż wys oko -pr o centowy, 
t. j. 90—95 proc. i będzie obecnie mogła tak pod 
względem jakości, jakoteż i ceny z zagranicą konku
rować.

Zakłady Przemysłowe „Krakus44 uiściły tytułem po
datku akcyzowego w ubiegłej karnipauji zł. 1,935.310.

W  okresie siprawozdawczym czyniła Dyrekcja 6©cze 
gólne zabiegi, by osiągnąć możliwie największy obrót 
tak w gorzelni, jaik i w raifrnerji, gdyż przewidywała 
rychłe wiptrordzenie mionopolu spirytusowego i li
czyła się z tern, że Dyrekcja Monopolu będzie stoso- 
wiała kontyngent do wielkości płrodukcji i obrotu o- 
statnich trzech lat. Plrtzewidywania te — jak się obe
cnie przekonać można —  nie zawiodły.

W  kierunku roziwoju przedsiębiorstwa zawdzięcza 
•Spółka wiele Oddziałowi Krakowskiemu Banku Pol
skiego oraz Bankowi Małopolskiemu, które popiera
ły usiłowania Spółki z życzliwością i w wydatnej 
mierze, przez udzielanie odpowiednich kredytów.

Sprawozdanie powyższe przyjęło Zgromadzenie do 
zatwierdzającej wiadomości.

Następnie złożył dyr. Seidenfirau sprawozdanie do
datkowe za okres od 1 września 1924 do 31 grudnia 
1924.

W  tym okresie zakupiono 8 cystern., tak, że obec
nie posiada Spółka 18 własnych cystern.

Inwestycje od 1 września 1924 do końca grudnia 
1924 wynoszą razem zł. 134.677.59. Jeżeli doliczy się 
inwestycje z okresu kompanji 1923— 24, które wyno
siły zł. 369j607J5, uzyska się okrągło* kwotę 500.000 
złotych, jako sumę łącznych inwestycji za czas 16-tu 
miesięcy.

kowsknej wrażenie propagandy filo-żydowskiej.
Sarna sztuka osnuta na tle m cod wzajemni on ej mi

łości biednego żydka do pokojówki z  żydowskTego 
domu burżuazyjnego, ciekawa tylko ze wzgiędu na 
świetną charakterystykę żydostwa rosyjskiego, gra
na była z nakładem reżyserskiej pracy, jakiego nieje 
dna sztuka polska mogłaby jej pozadrościć. Zarówno 
role męskie (głównie p. Rodziewicz), jak i kobiece (p. 
Kłońska-8auerowa), opracowane bardzo starannie, 
dowH>dzały, że przy obecnym, zespole mógłby teatr 
miejski stanąć nawet na wysokim poziomie, gdyby 
nie obecne kierownictwo teatru, które go  przez nie
fortunny dobór repertuaru i jeszcze ni efortunniejsze 
dyrygowanie siłami artystycznema z dnia na dzień 
coraz bardziej grzebie.

L. Skoczyłaś.
xox

TEATR ,^BAGATELAM*

„NinetkrJ4
(Komedja w 3 aktach P. Petera i H. Falka).

Leciutka i zabawna sztuka eipóiki autorskiej „N i- 
netka44 nie ma wprawdzie pretensji do nowości (mo
cno już bowiem trąci mytrzką), ale ma słuszną pre
tensję —  do powodzenia.

Męski bohater sztuki, młodziutki bubek z orysto- 
kiratycznej rodziny, ma czcigodnego papę, który pra
gnie go jak najrychlej ożenić. A le na swoje szczę- 
io a  ma on też pnzyjadela, który go zręcznie z  sideł

W  grudniu 1924 zawarła Spółka umowę z Dyrekcją 
P&ńst/wowego Monopolu Spirytusowego (D. P. M. S.) 
w s.ptrawVie składowania i rafinowania spirytusu na ra
chunek Monopolu. Uzyskano kontyngent do rafino
wania, giwanantowany na 220 wogxxriów rocanie. Pta* 
wo odpędu dla gorzelni ot*nzymała Spółka największe 
w  Polsce, a mianowicie 126 wagonów rocznie, z cne
go D. P. M. S. obejmie 60 procent, a reszta wypro
dukowanego spirytusu będzie przeznaczona na eks
port.

D. P. M. S. uznała prywatny wolny skład w Szcza
kowej za Oddział Zakładów Przemysłowych „K ra
kus44 w Krakowie, z którego nastąpi wydawanie spi
rytusu dla poszczególnych odbiorców na zlecenie D. 
P. M. S.

Spółka zawarła również umowę w sprawie sptrae* 
dąży komisowej spirytusu na rachunek Dl P. M. S.f 
tak na rzecz zakładów fabrycznych w Krakowie, ja- 
koteż i na rzecz Oddziału w Szczakowej.

Umowy zawarte- z D. P. M. S. zapewniają zakładom 
przemysłowym Spółki pełny ruch i uwzględniwszy 
wynagrodzenie za składowanie, rektyfikowanie oraa 
komisową sprzedaż spórytusu, zapewniają oprocento
wanie kapitału akcyjnego, amortyzację i zysk.

Bilans za r. 1923— 24 zamyka się w aktywach i pas 
sywoch sumą 1,516.184.16 zł. przy zysku netto 
272.842.18 zł. Rachunek Zysków i  Strat zaś susoą 
764.734.20 zł.

Walne Zgromadzenie przyjęło jednomyślnie bilans 
wrraz z rachunkiem strat i zysków, udzielając absolu
torium Radizie Zawiadowc.zej i Dyrekcji Spółki, orsuz 
postanawiając z zysku netto 272.842.18 zł. wydzielić 
na dywidendę 180.200 zł., czyli po 20 grodzy od każ
dej akcji (po 280 Mkp. nominalnie), płatną z dniem 
1 kwietnia 1925.

Na cele społeczne i humanitarne przeznaczono kmt> 
tę 2.751.75 zł.

Majątek Spółki (nieruchomości i urządzenia fabry
czne bez inwentarza i zapasów) przeszacowany proce 

; Komisję Wojewódzrtką wynosi 1,901.983.60 zł.
Bilans otwarcia na dzień 1 września 1924 zamyka 

się sumą w złotych 3,089.433.09.
Walne Zgromadzenie jednomyślnie postanowiło o- 

kreślić kapitał zakładowy w s-umie 1,802.000 zł., po
dzielony na 180.200 sztuk akcji po zł. 10 nominalnie 
każda.

W  związku z tern 901.000 sztuk aikeji. znajdujących 
się w obiegu, postanowiono zamienić na 180.200 sztuk 
akcji zlotowych w stosunku 5 akcji starych na jedną 
akcję nową 10~cio zlotową. •

Fretzprowadtzioue wybory powołały jednomyślnie 
Rady Zawiadowcizej, występujących przez wylosowa
nie pp. dyr. Dra Kazimfenza Baudę i radcę Wacłaum 
Potucizka, zaś do Komisji rewizyjnej ponownie pp. 
dyr. Jana Krzyżanowskiego, dyr. MaksymUjoma Me- 
stera, jako członków i pp. sekr. Dna Rudolfa Bęrea 
i moc. dTa Izydora Drohockiego jako zastępców.

iPe wyozer-poniu porządku dziennego przewodniczą
cy, zamykając obrady, wyraził podziękowanie Dyrek
cji, a przedewazystkiem naczelnemu dyrektorowi Sei- 
demfcrauowi za intensywną i owocną pracę, dzięki któ
rej mogła SpóUka w ubiegłej kampanji osiągnąć wcale 
korzystne rezultaty.

przesz papę zastawionych zawsze ratuje. Także i tym 
razom, kiedy papo wysmukał mu jakąś notabene !>ai> 
dzo bogatą, choć nie najmłodszą już markizę. Młody 
hrabia, idąc za radą przyjaciela, pragnie zrazić mar
kizę do siebie, więc jedrzfe do< miejsca, gdzie ma po
znać markizę, ale w towarzystwie rzekomej kochan
ki, którą gra wynajęta na ten cel modystka Niuette. 
Nie wie jednak o tem, że ową modystka jest s a m  
markiza, która dowiedziawszy się podstępnie od N i- 
netty o pia-noch hrabiego, prosiła ją o o-dstąpienie tej 
•roli. W  ciągu pobytu swego w towarzystwie hrabie
go-, markiza odkrywa w sobie głębokr pociąg do* je
go przyjaciela, którego też darzy pełnem zaufaniem. 
Gdy nagle młody bubek poznał, że ową markizą jest 
jego przybrana kochanka, gdy wreszcie postanowi! 
na &enjo prosić o jej rękę, jest już zapóźno. Markiza 
należy już do jego przyjaciela ciałem i duszą.

Zarówno młody hraba (Wesołowski) i jego przyja
ciel (A. Kwiatkowska), jakoteż markiza (p. Rarwłó- 
ska) wraz z swą rywalką (p. Makarczyk) stanowili 
doskonale zgraną foraalkę, oklaskiwaną przy otwar
tej widowni.

P. Banwuóśka dała swej kreacji pękny podkład 
sentymentu, a p. Makarczyk poprawiła nieco wraże
nie pierwszego występu. v  We^łówiski jest przykło- 
dem szybkiego rozkwitu talentu, lekkiego amanta, 
który główny nadsk kładzie na wydobyć'e osobiste-, 
go  wdzięku i uroku. Wreszcie p. Fertner w roli m ęż* 
Cecylji toczył się kooakmie jak kula bilardowa po 
scenie. L. Skoczylas.
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W ydaw cy ©flooło pdętmsdiu milljjomółw fo/araków u/a
łra&kywę hło/telów i sciłuro/niisk, u/nządiamie dbioa îilłoótw’ 
Dfi ben/z/yinę i wsuns/zitiałtów ona® aa ińue Ln/westytejje, 
t&wiącjaae z  obs/bigą rwyicdecffiek taysfyioziaydh iw pK>- 
pfr©e(k pustymi &&hiaa% od Oodornb Bechar, o^ajtoi^j 
Sfc»qji Gooilei adgieMdcj, do irmefkii Niginu —  paiy^kia fa- 
farytoa isamiofclhjodów iGirtrwm. izamazma. (była izsaaio- 
chać ftogo widjkiego p/rziedisi ̂ bioa^twa, tcfooć iw dzlem- 
ftfkctcih (Cramicnifelkiidh i aaigieykdóh (zjawiły się już wlol- 
flńe 'jej togło^-zmia, /ziapofwiaidająoe t«e /wyprawy rt/ury- 
fetycmo /mad Niger.

Wydano julż {polecenie s/pnaedaźy wielikkb foo/tedów, 
aftxn)dO\Wia<nyoih iw Coło/mlb /Beahar, itujdłziera w  oirteta/dh 
Głao i Niamoy tuad Nigrem, opusacizenia setoouisik, 
Btaudowanyah fwtźdłuż d/rogi, w  pustyni :Sałuary i ispfro- 
wad/zenLa a  po/wrotem do Oolo/mlb (Beciba/r isaanochodów 
i izJapasów, irotzTiokiowiaaydh (wzdłuż tej drogi.

SPom-odoan rt.dk aagłegio (ziaoiecihauiia, bez względni na 
p»Ofiiesiono istraty wieMiegio pnziedwęibiwstwia.. «m o &-

oego cuowiośdą swą ijruń softiki tarystórw, (był ibraik od- 
pOfwiodniej opieOd wlo-jsfoowej wizdkitó aamiieraonetf dro
g i iprroz irząjd firaadusikL

(Pod ton iec (gmuidaiia aades^dia do (Paryża wiadołmiość, 
że- pat-roi (fiwioniski /wpadł iw  tsasadaikę, otrząłdizmą 
pnzez ipowstańoóiw jn/arokaAski/cih rw odległo &d /zale
dwie 50 kitaietiróiw od Ooloan/b iBedb&r, w  pobliżni 
dirogi, (krtórą aniały przebyrwtać samocibody turytstyaz- 
aie. ZJapytiaaie /wsik/ulte/k ftogo algierskile rwftadze wtojsiko- 
rwe, ozy ano gdyby rzapefwtnić rt/irry&ttoan łbezpiectzeństwo, 
odpowiedziały (pmzieaząoo. Noe pazJosrtawaAo w ięc tniic 
innego, jaik rwynaec się pidkmego izamiiam.

(Podobno ip. Ci/tiroen mia źiał* (do rządu fra/rLousMjegio, 
‘że /rząd ten iz/achę/cał go td/o izorganirzowiaaia towydh 
iwycieozjok, kttóre /byłyby (eibLufbą dla f/ranrCufcJkjiogo prroe 
anytrltu saaaio-cbod,owego, nie upnzertówszy o aiebe^pie- 
czeństfwie, na (jakie narażeni Ibyłiby /tu/ry&ci, [praeby- 
waąący (pustynię (bez odpowiedniej osłony wo^jskowej.

Nieco o teatrze rzymskim
.” J__ L. I»-Pg.!.■.!_..

Jeden z uozonycih ndemiiedkielh, Cotfbent, wydał &wi<e 
$0  'książkę pft. ^̂ Banlkiea-izy i gra giełdowa, przed 2000 
t&t“ , w kttórej, cthcąc dać 'wycizeripujący obra/z życii-a 
R)o<my z)a osasów Augats/ta  ̂ oamawda- szerzej sprawy 
teatru rzymslkiiego.

Wyjmujemy z tego roiz/ctóałfti killka- interesują/cyieih 
ęaozjeg-ółióW:

AJby odwrócić iRrz-ytmiia/n, pozbawionyclh wrtszeflikiicih 
praw potLirtyoznye/h, od niobeizpieozlnydh dla nowego 
raądu myśli, ofiarowano widowiska. J/mż Juljuswwa 
Oeoarowi dał ciętą odpowiedź a k ta  Pylades, gdy mu 
©zyinił -wymilty z powodu jakiegoś skan<M/u zakulliso- 
wrego: „O erzm m , to twoje' sziazęśtóe, że lud1 namd się 
aajm uje!^

Tragedja eora/z częściej ‘zaczynała być usuwaną ze 
»oeny, a na jaj miejsce —  -zupełnie jak zia. nas/zydh 
Dzasćw —  wciskały się niep(nzyzwoirte pantom oy i 
ftstufci z efektowną wystawą, t  zw. te/ra/z ,ybomibyu.

Imparator Augaust, sta/rał się, -aU/e napróżmo, o pod- 
fiieeienie upadającego już zia jego czasów teat/ru. Za- 
fcazał on także po-litycjzinycih manifestacyj w teatrae, 
fctóre byiły podtaym ywane przez dobrze płartmą kia-

W  tiragedjfa/oh gralt tylko mężczyźni!, uibnani -w ma  ̂
ski. W  komedji jednak poifąwiify się na so m m  kObaefty, 
co oljniLiałio nieba/wem poziom mora Jim y .teat/rn.

(Za>azęt'0 bawić się tyflkio wtedy, gtdy na scenie wy- 
stępo^iali mhilbieni tenorzy i tamcerlki, ,z którycb jedną 
Anbusculę, uwfimzmał Horaey w  swej satyrze, gdzie 
każe jej mómnć: „Wysta/neza mi, gdy mnie oMasfcują 
-rycerze — lud może mnie wygwizdywać44.

./jiwiajzdya ot-rzymywały już wównezas wysokie ga
że: alkto/r Ro®tóus miał 600.000 sesterców pemsji1 rocz
nej, a tancecika Djomfiisjta — 200.000.

A le i przedsiębiorcom teaitmłnym d/ziało się w Rzy
mie nieźle. Np. niejaki Aesopu/s miał 20 miljonów se- 
isterców majątiku^ zarobionych na teatrze.

-MlLets/zklać/cy Rzyimu ‘koctoli. się w  widowiskiach. 
Dość powiedizr.eć, że tuzy widkrle teatry t.ego miasta,

Nawet ^eceąa do obraoauiaM anaaia byiti Rcyimla^ 
nom. Ura^łzdł ją  niejaiki Sd^borito Garo w  teateoe* 
prae® siebie złmdowanym, grftóe dadeó gjjtali '«K to- 
r^y, a wieczorami waHcrtyli gżadgoitoroowieu

fabryka podrabianych obrazów  
w Niemczech.

,V1cząco ra/zem 49.500 móê ac siedzących, bywały tz i-

kę.

w w m  pełne ®a czasów pierwsiydh oesauzów. Oprócz 
tego wypełniali. Eizymi»a/nie po brzęgi olbrzymie cyrki,
fz-naj-jutjątce się w mJletście.

Wystawa niektórych s^ulk teatualinych Lmpouowa- 
łaby nawet za naszych czasów. Np. w ullu/bionej wów
czas ^KiHterrmest.rze4* wystąpiwalo na scemie 600 mu
łów, jakito stwńcrdiza Cyoeuo, a w  „K m k i TuojaAskim 
należało do wystawy 3.000 d/ztoa/nów z  widem.

W  m£astecrzfkiu Móre, pdBożmem niedaleko DOfijsel- 
doaihi, udało się policji! wyferyć formaluą fabrykę pod- 
raibtoiych otbmaizów 2  podpłsaanfi pde/rtw^zo(rzęinych ży- 
ijącyoh maia/r^y niemi^ickMi.

iFia/bryka-, 'będąca /wHasoością nliejalkiuego Ftemza, a- 
geuta hain-.dJlowłego -z za/wiodu, pobiła, bajeczne mtesresy .̂ 
gdyż Frarnz pdacit najniższe ceuy autyntom 2a Sâ saesr- 
5vt,wa, a -zia sfafeizowa/nw ofbrazy brał kiotealkne sumy.

W/reszcie u/nwaiło się udho u drzbasia.

Pęwieu ^kumt.hMdicr*4, zmatadkały w Móra, fou- 
pił od Fba/nza dwa cfaraccy olejne, kJtórycii autouem 
rniiał być znany irnDauz niemiedfoi1, pnof. vxm  G eStńm d  
z  Dusseldorfu. Nabywcy (wpadły jednak w oko pewne 
słabe strony w  wytananiru. tydh oibraaów i udał się 0- 
sobcAcie do puof. Gelbha/rdâ , alby t-eu mauikaaneffit mu 
wyjaAnił. Drofesor ońwdadczył, że p/rzedłożjcwre oflb/naay 
są podrabkme, bo ou ich wcale ufie matował.

fituopdioiny ,ikiiiinistjhikiidieru udał się do poSiłcji, którni, 
wtziąjwt^zy w obroty Framm, wykryła prowaidzoo/e prze 
'zeń przcdsiięlb;iK)TstfWK). Podczia/s ś/Ledztrwta skonfiskowa- 
anjo 24 o/b/raay w roamal/tean stad/jum wyfoończenila, któ
re miały być puszczane następnie w  obieg, jalkx> otry- 
gźnały mistrzów niemledkich i anesztowam 15 arty- 
stów-maifarzy, którzy zajmowtaJi się isch podrabiauietm.

8ąd łamtniczy w DiteeMorfre sktamł Frauma ma 1 i 
pół roku ciężkiego więzienia za dotonaue osaust/wta 
pray sprtzedaży obra/zów, m/aflia/rzom zaś wym ierzył 
tyflkto drobne ka/ry a/re^zte, -pouiiffwiai dopuK'zmaM 
fałszerstw, zmus/zenl do teco poproedu głodem, jak t© 
w  czasie rozprawy dowiedź.

a

K oid cc  częśc i  redakcyjnej

Redaktor naczelny i odpowiedzialny

ALEKSANDER BŁAŻE.IOWSK5

tsmuA iTWim
od godziny 9— 12 w połu
dnie i od godziny 4— 7

ryiccrorcm C1HY 'a  M «
ogłesesó
wic otlpowlada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO M ARCA: Drobno ogłoszenia ca ełowo rt. 0.10 dSa poearakującycłi posad zł. 0.05 —  aa słowo drobne o taeOd martry- 
moujałnoij zł. 0.12 —  wiere® matami, jednoszpaitowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce nNad/esianje“ zl 0.25 —  wiersz milanaetrowy po kronice *Ł 0.40 —

Ogłoszenia pmed tekstom wiersz miUniebrowy zł. 0.50 —  Za itóad tabeła/ryemy, kombinowany 50 proc.

Tygodnik ilustrowany dla ludu
„W ie n ie c -P s zc zó łk a u

5 !- l f  r®k UFfdawnlctwa 
Rrahów, ul. Ducalewsiilefi® 7 .1 p* 
Preffsi7>eraia huiailalna 1 A. 59 9?.

MASZYNY do szycia znanej 
dobroci oryginalne Ja- 

sprt?ckitęe“. Hurt Detal Raty- 
Tanio-poleta Skłat fabry
czny „The Kasprzycki Com- 
pany“ Warszawa, Marszał
kowska 153 te!. 104-51 wła
sne warsztaty reperacyjne. 
Zamawiać można równjeź 
listownie. Konkurencyjne 
od 85 Złotych.

Krawcy!
Bezpłatnie informuję 

jak ulepszyć 
p r z e d s i ę b i o r s t w o

Lewitanus H it

□

pod firmę

wyrabia i ma na składzie papę daciiowę 
w różnych grubościach i płyty izolacyjne.

FABRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY

PODGÓRZE - ZABŁOCIE L. 26 .
I. p. między godz. 3— 5 popoł. Telefon 2196.

o□□□□□□□□□□□onoono

c□□□
□□o□
O□
□□
n□n
□
D□
□□
C□
a□□□

DROBNE 08Ł0SZENW
6IEROTA bardzo kBtełigmtoa, z dobrej rodzimy, wiadur-
gąc?a językiem frasraomskim, p/ragpde być ifowmrzymSk.ą po
dróży lub na zawsze do ata/razej p/aua. g łoszen ia  do Ad- 
mi/nd«traoji „Grońca“ pod ,Sierota44. 41

K-UPIĘ PARCELĘ w pobMchi tjajmwaju. Pbśredndotw© 
iwyMuaaone. ZgłoBtzenia pod „HekK>s“ <k> Ajdm. ,/5ońoa“ .

SZUKAM pokoiju z kudberaką, m  w rm abrym  prsed^wojeio- 
uyun czym/stzaem, bez ^odatępeuego44. Ładbaiwe zgtowecila 
pod „NiaAbcaycdelkja44 do Adrnu „Gx>ńca“. 44

EM ERYTOW ANY urzędnik, dofckzmęty (Etśeuleeaahią cho
robą, mający i<ynę również etęrik-o chorą, proca litościw « 
«erca o wsparcie. Datki przyjmuje Adm. „Gońca Kraków-

w dobrym stanie  4 p o 
koje ,kuchnia ,  zaraz wol
ny bez d ługu ,  z p ięknym 
o g ro d e m  zaraz za 9 tys. 
zł. dosp rzedan ia .W iado-  
mość : M ader  Starołęka.

KASZEL i p/rzexiębienie uauiwa-ją radykaJn/ie pastylki Ko- 
®*fcoł, poudeiko bkiizune 1 złoty. Żądać w aptekach I dro- 
gttftrjaoh.___________________________   45
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D^aaom noncnnooi

□□ lO O D IO D lO aD D D
Brzytwy, Scyzoryki, noży
czki, maszynki do włosów 
i samo^olema z najlepszej 
stali po cenach konkuren

cyjnych poleca

Kraków plac Marjacki 9. 
obok kościoła Św. Barbary.
o a ł n o c a a t a a c D p n

lucernę, wszelkie  koniczyny, trawy, nasiona oko
powe, w arzyw ne  i kwiatów, łyko, maść o g ro d n i 
czą oraz rozmaite  p repara ty  chem iczne  p rzec iw  
mszycom i wszelkim innym szkodn ikom  roś l in

nym  poleca

ALEKSANDER S Z Y F T E R
S P E C J A L N Y  9K ŁA D  NASION

POZNAŃ, ulica Wielka 1. 11. —  Telefon 3904.
Na żądanie wysyłam cennik gratis i franko.

m
/

Knfcomfca Stdfcarua Nadkładowa -w Krafcoviv pod « » .  j ,


